
W odpowiedzi na hasło budowniczych Żerania

Klasa robotnicza woj. koszalińskiego
uczci XXXIV rocznicę

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
wytężoną pracą dla realizacji Planu 6-letniego

CORAZ WIĘCEJ 
ROBOTNIKÓW 

SZCZECIŃSKIEGO PORTU 
STAJE DO CZYNU 

PAŹDZIERNIKOWEGO
Grupa hydraulików z Tech

nicznej Bazy Portowej, na cze 
le z brygadzistą Józefem Pa- 
duchem zobowiązała się za
oszczędzić do dnia 7-go paż-

W ciągu dwóch dni załogi 
Nowej Huty zgłosiły zobowlą 
zania o łącznej wartości około 
6 milionów złotych. Reallza 
cja tych zobowiązań wpłynie 
na wydatne skrócenie planów 
produkcyjnych i przyśpieszy

tempo budowy wielkiego kom
binatu.
CZOŁOWY GÓRNIK POLSKI 
LUDOWEJ WIKTOR MAR- 
KIEWKA POSTANAWIA WY 
KONAĆ 350 PROC. NORMY

Górnicy kopalń polskich, 
manifestując swe gorące przy 
wiązanie do wspaniałych zdo 
byczy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. podejmują dum 
ne zobowiązania wydobycia w 
miesiącu pogłębienia przyjaż 
nt polsko-radzieckiej nowych, 
dodatkowych tysięcy ton węg
la ponad plan.

\V ciepłe, s'oneczne. jesień- 
’ ’ ne popołudn'e dni • 4 pi 

dziernika mieszkańcy Koszali 
na przeżyli radosny d»ień > o 
witan:a powraca'ących z nbo- 
ów letnich żołnierzy i oflce 

rów stacjonującej w Koszali
nie Jednostki wojskowej.

Na rynku zgromadziły się 
tłumy robotników, pracowni
ków umy-łowych, młodzieży i 
dzieci,. Na lekk m wietrze po
wiewają bial,czerwone i c?er 
wone flagi, hasła na transpa
rentach głoszą chwałę Wojska 
Po!sk!ego i braterstwa broił 
z wyzwoHcielką — Armią Ra
dziecką.

Około godz. 16-tej ulicą 
Zwycięstwa u kra zają na p’as 
pierwsze oddziały powracają-

Gorącym sercem witał lud Koszal na
żołn erzy wracających z obozćw letnich

cych tołnierzy. Da idących na 
przedzie dowódców podchodzą 
przedstawiciele k'asy robotni 
cxej Koszalina soołe zeństwa 
i I.gi Przyjaciół Żołnierza. — 
Irzcmawiają — sikretarz KM 
PZPR tow. Kędzier ki prze
wodniczący koszalińskie' MRN 
tow. Czerw ński i przedstawi
ciel LP2 tow. Kogut.

W imieniu żołnierzy prz ma 
wiał przodownik wyszkolenia 
bojowego i politycznego, star
szy szeregowiec Wróbel.

Na zakończenie uroczystości 
zesłały rozdane przodowni
kom wyszkolenia bojowego 1 
politycznego podarki, ufundo
wane przez społeczeństwo Ko 
szalina. po czym na Placu 
Genera’ł£s musa Sta'ina odby
ła się defilada wojskowa.

Ponad 5 mil. podpisów 
pod Apelem Pokoju 
zebrano w Moskwie 
i obwodzie moskiewskim
MOSKWA Akcja zbiera

nia podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia Paktu Pokc 
ju między 5 wielkimi mocar
stwami ogarnęła najszersze 
rzesze ludności stolicy ZSRR—- 
Moskwy i obwodu moskiew
skiego.

Według posiadanych meldun 
ków, w Moskwie i w obwodzie 
moskiewskim zebrano do 1 
października br. ponad 5 mi
lionów podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju.

D<» wiadomości 
wykładowców kursów 
party nych il s opnia
Audycje radiowe zawiera 

jące wskazówki metodyczne, 
jak prowadzić zajęcia na 
kursach nadawane będą cc 
tydzień w plątcl* o godz. 
17-45 w programie drugim l 
w sobotę o godz. 17.15 w 
programie pierwszym.

WARSZAWA (PAP). Na murach budowli socjalizmu, 
na hutach i dokach stoczni, na warsztatach metalowców, 
turbogeneratorach elektrowni i na parowozacl zatknięto 
czerwone flagi i proporczyki, które symbolizują podjęcie 
Czynu Październikowego. Lu dzie pracy wyrażają zobowią 
zaniami gorące umiłowanie Ojczyzny i przywiązanie do 
światowego obozu pokoju i Je go chorążego — Józefa Stali
na, którego imieniem ludy nazwały epokę zapoczątkowaną 
przez Rewolucje Październikową.

szły inne zakłady woje w. ko
szalińskiego. Spółdzielnia Pra 
cy „Dobry But" w Koszalinie 
podjęła zobowiązania wartości 
33.850 zł., Centrala Skór Suro 
wych w Koszalinie — 52.472 
zł. Białogardzkie Zakłady Gar 
barskie zobowiązały się zwięk
szyć namok skór o 8 sztuk 
dziennie, co w przeciągu mie
siąca października przyniesie 
180.400 złotych oszczędności.

.Również robotnicy rolni wo
jewództwa koszalińskiego pod
jęli szereg zobowiązań produk
cyjnych dla uczczenia 34 Rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Załoga zespołu PGR Dobrp- 
wo postanowiła zakończyć s’« 
wy jesienne do dnia 5. X. br., 
wykopki — do dnia 1- X1., a 
ork’ zimowe wykonać w 100 
proc, do 1 grudnia. Pracowni 
cy gospodarstwa Ręhlino — ze. 
spół Noskowo zobowiązali s:ę 
zakończyć akcję wykopkową 3 
dni przed terminem. Brygada 
tego gospodarstwa składająca 
się. z 16 ludzi zobow:azała się 
wykopywać przeciętnie 2 ha 
ziemniaków dziennie.

Pracownicy PGR Reilencin 
skończą wykopki na 2 jnf 
przed terminem.

Załoga gospodarstwa Wrzą
ca ukończy akcję siewną a 
dwa dni przed terminem. Tak 
że wykopki zostaną wykonane 
przedterminowo.

Pracownicy PGR Bzowo na 
naradzie roboczej zobowiązali 
się ukończyć wykopki 2 dni 
przed terminem, przy wykop
kach buraków pastewnyth za
oszczędzić 2 dni, a przy omio 
tach 6 dni.

Czyn Październikowy zespala 
klasę robotniczą całej Polski 
we wzmożonej walce o Plan 6-letni i Pokój

otrzymali należne im premie 
pieniężne.

W gminie Tuchomie (pow. 
Bytów) wielu chłopów wykona 
ło, a kilkunastu gospodarzy 
przekroczyło już roczne plany 
sprzedaży ziarna.

Jan Kiedrowskj wykonał 
plan roczny w 200 proc.. Ed
mund Olczak przekroczył plan 
roczny o 50 proc., Stanisław 
Każmierczak zrealizował plan 
roczny w 101 proc., Jan Le
szczyński wykonał roczny plan 
w 155 proc., Franciszek Ryba- 
kowski przekroczył plan rocz
ny o 20 proc., Robert Blank 
zrealizował roczny plan w 115 
proc., zaś Michał Sokolenko 

■ swój roczny plan sprzedaży 
zboża wykonał w 300 proc.

W gromadzie Ciemno przodu 
ją w skupie zboża Leon Ju
trzenka, Paweł Damaszka, Teo 
fil Skiba oraz Franciszek Prą- 
dzyńskl. Wszyscy pnj wykona
li plany roczne z poważnymi 
nadwyżkami.

Karol Trzebiatowski z Trze
biatowa swój roczny plan 
sprzedaży zboża wykonał w 
130 proc.
Wszyscy ci chłopi na zebraniu 

gminnym wezwali swoich są
siadów do przedterminowego 
realizowania rocznych planów 
sprzedaży zboża*

Szczecińscy robotnicy 
podejmują nowe zobowiązania

Depesza
Komitetu Centralnego PZPR 
z okazji 70-ej rocznicy urodzin 

tow. Otto Kuusinena
WARSZAWA PAP. Z okazji 70-lecia. urodzin 

Otto Kuusinena, założyciela i przywódcy Komunistycz
nej Partii Finlandii, komitet Centralny PZPR wysłał 
następującą depeszę:

DO

rn\v * CZYSZA OTTO KUUSINENA

M O S K W A

Z okazji 10 iecia Waszych urodzin przesyłamy Wam, 
Drogi Towarzyszu, najserdeczniejsze życzenia długich lat 
życia i dalszej owocnej pracy dla dobra klasy robotni
czej.

Wasze zasługi jako założyciela i przywódcy bratniej 
Komunistycznej Partii Finlandii i działacza międzyna
rodowego ruchu robotniczego, W'asza niezachwiana wier
ność naukom Lenina — Stalina — są przykładem i wzo
rem dla wszystkich bojowników o pokój, demokrację 
i socjalizm.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Otto Kuiisincn odznaczony 
orderem Leń i na

MOSKWA (PAP). Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło orderem Lenna 
za zasługi wohee partii 1 pań 
stwa radzieckiego, w związku 
z 70-leciem urodzin przewód

nlczącego prezydiun Rady Na] 
wyższej Kareio Fińskiej SRR. 
i wiceorzewodniczącego prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Ckto Kuusinena.

TYSIĄCE TON „STALI 
PAŹDZIERNIKOWEJ"

Bohaterska załoga nowej 
stalowni huty „Częstochowa" 
wyprodukuj-; ponad plan 500 
ton stali.

Postanowienie wytworzenia 
200 ton surówki ponad plan 
podjęła załoga oddzJału wiel 
kich pieców. 500 ton wyro
bów walcowych przyniesie 
realizacja zobowiązań robot
ników oddziału walcowni.

Mobilizacja załóg do Czynu 
Październikowego nastąpiła 
również w hucie „Batory", 
która w bież, miesiącu da 120 
ton stall ponad plan. W hucie 
„Florian" Czyn Październiko
wy przyniesie m. In. 500 ton 
surówki i 270 ton stali ponad 
plan.

CZYN PAŹDZIERNIKOWY 
BUDOWNICZYCH 

NOWEJ HUTY

Z godziny na godzinę wzra
sta ilość i wartość zobowiązań 
podejmowanych prźez budów 
nlczych kombinatu 1 miasta 
— Nowa Huta dla uczczenia 
Wielkiej Rewolucji Paździer 
nlkowej.

W kopalni „Polska" na czo 
ło wysuwa się postanowienie 
przodującego górnika Polski 
Ludowej — Wiktora Markiew 
kl. W Czynie Październiko
wym zobowiąza’ się on wyko 
nać swój plan miesięczny w 
350 proc.

WIĘCEJ ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ

Dla uczczenia 34 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji z elektrow 
nl popłynie na kraj więcej

(DOKOŃCZENIE NASTR. 2)

J-T ASŁO czynu produkcyjnego dla uczczenia 34 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej obejmuje coraz 

■zersze kręgi społeczeństwa. Entuzjazm tysięcznych rzesz 
pracujących, walczących o przyspieszenie realizacji planu, 
entuzjazm zrodzony z gorącego patriotyzmu, z głębokiej 
przyjaźni 1 wdzięczności dla Krają Rad i z nienawiści do 
Imperialistów przyobleka się w twardy kształt zobowiązań, 
wyraża sie dodatkową produkcją, która przyniesie Państwu 
wielomilionowe wartości.

dnia 30 listopada br. Załoga 
s/t „Wulkanli" wzywa jedno
cześnie do Czynu Październi
kowego wszystkie pozostałe 
załogi kutrów 1 trawlerów

(DOKOŃCZENIE NASTR. 2)

dziernika 240 roboczo godzin 
przy wykonywaniu instalacji 
centralnego ogrzewania.

Brygada remontowa z na
brzeża Bytomskiego założy do 
datkowo 3 zespoły tzw. ścią
gaczy na taśmy wielkiego u- 
rządzenia przeładunkowego w 
Basenie Górniczym do dnia 
10 bm.

Członkinie Rady Kobiecej 
przy ZPS postanowiły dla ucz 
czenia zbliżającej się Rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
orzepracować w sumie 250 ro- 
boczogodzin przy robotach po 
rządkowych na terenie budo
wy bunkrotaśmowca 1 wywrót 
nic.

Bardzo cenne są również zo 
bowiązania indywidualne por 
towców.
Franciszek Kiela z obsługi 
podciąga rek na nabrzeżu Ka
towickim postanowił w ciągu 
października oprócz normal
nej pracy oszczyszczać stare 
zwrotnice torów na całym na
brzeżu. dzięki czemu robotnik 
wyznaczony specjalnie do tej 
roboty będzie mógł wykony
wać inne, pilnlelsze prace.

CZYN RYBAKÓW 
„DALMORU"

Załoga s/t „Wulkania", 
pierwszego trawlera ..Dalmo- 
ru“, który wykonał roczny 
plan połowów śledzia w 106 
proc, iuż na dzień i-go paź
dziernika br.. podjęła zobo
wiązanie przekroczenia pań
stwowego planu połowów na 
rok 1951 o dalsze 34 proc, do

JESZCZE nie przebrzmiała echo apelu załogi Fabryki Sa 
mochodów na Żeraniu, a już z całego terenu tcojew. ko
szalińskiego nadchodzą meldunki o podejmowaniu zobowią

zań produkcyjnych przez masy pracujące dla uczczeniu 
34-tej Rocznicy Wielkiej Socjolietycznej Rewolucji Paździer 
nikowej.

Jako pierwsza w naszym 
województwie podjęła zobo

wiązanie załoga Fabryki Na 
tzfdzi Rolniczych tb Słupsku. 

— „Wielka Socjalistyczaa 
Rewolucja Październikowa — 
powiedział na masówce załogi 
fabryki przodownik pracy Jan 
Filipiak — przyniosła nasze
mu krajowi wolność i niepodle 
głość i dala możność swobodne 
go rozwoju i budowy lepszej i 
szczęśliwszej przyszłości”.

Tow. Filipiak wezwał wszyst 
kich zebranych do podjęcia zo 
bowiązań produkyjnych zespo
łowo i indywidualnie i jako 
pierwszy zobowiązał się pod
nieść w IV kwartale swą wy 
dajność pracy o 15 proc, w sto 
sunku do wydajności III kwar 
talu.

W ślad za Filipiakiem poszła 
brygada Jarosza z grupy ge
neralnych remontów. Zobowią 
zała się ona skrócić o 100 go 
dżin remont prasy, zaoszczę
dzający w ten sposób 1.200 zł.

Grupa remontowa Ciesiel
skiego postanowiła'wyremonto 
wać 2 szlifierki na 5 dni przed 
terminem, zaoszczędzając 
3.740 zł.

Brygada malarska Kojry zo 
bowlązała sie zaoszczędzić w 
swej pracy 1.524 roboczogodzin 
co w przeliczeniu na gotówkę 
wyniesie 4.572 zł. oszczędnoś
ci.

•Brygada Brzozowskiego z 
hartowni podniesie wydajność 
pracy, zaoszczędzając do dnia 
7 listopada 2.000 roboczogo- 
dzin i przynosząc fabryce 
5.500 zł. oszczędności. z

Brygada Rusieckiego z hali 
montażu pługów postanowiła 
przed terminem wykonać mie
sięczną produkcję zaoszczędza 
jąc 162,5 roboczogodzin wartos 
ci 32.705 zł.

Helena Kazimierowska z 
malarni podejmując zobowiąza 
nie indywidualne do dnia 7 li
stopada br. zaoszczędzi 145 ro 
boczogodzin o wartości 435 zł.

Adam Wach z tłcczarni zobo 
wiązał się wykonać 200 proc^ 
normy do dnia 7 bm., przez co 
zaoszczędzi 200 roboczogodzin.

Władysław Nowaczyk z mon 
tażu pługów zobowiązał się 
podnieść wydajność pracy o 10 
proc, w stosunku do września, 
zaoszczędzając 86 roboczogo
dzin.

Personel biurowy zobowiązał 
się w przeciągu tygodnia brać 
udział w wykopkach.

Ogólna wartość wszystkich 
zobowiązań indywidualnych 
wyniosła ponad 70 tysięcy zło 
tych.

W ślad za Fabryką Narzę
dzi Rolniczych w Słupsku po-

Coraz więcej chłopów 
w województwie koszalińskim 

realizuje roczne plany skupu zboża

Wiele gromad wojewódz
twa koszalińskiego wyko 
nało już roczne plany sprzeda 

ży zboża, wielu chopów indywl 
dualnych regularnie wypełnia 
plany miesięczne i coraz wię
cej jest chłopów, którzy znacz 
me przekroczyli swoje plany, 
roczne. Z każdym dniem coraz 
węcej ziarna napływa do ma 
p -rynów Gminnych Spółdziel
ni.
W powiecie złotowskim wielu 

ch opów z gminy Tarnówka 
wyróżniło się w planowym sku 
pie zboża Do przodujących 
należą: średniak Władysław 
Gos który sprzedał 350 kg 
ziarna ponad plan roczny oraz 
Anłoni Haubek. który wyko
nał już roczny plan w 100 
proc.

W gromadzie Zalesie Jan 
Polański sprzedał 100 kg zboża 
ponad nlan. Andrzej Pulit cd- 
w ózł do punktu skupu Gmin 
nej Spółdzielni 500 kg, a Sta
nisław Juszak —wykonał swój 
plan roczny w 100 proc.

W gromadzie Błękwit Ber
nard Massel wykonał swój 
plan w 100 proc. Jan Barabasz 
sprzedał 350 kg, zaś Franci
szek Blacha — 1013 kg zboża 
ponad plan.

Wszyscy chłopi, którzy prze 
kroczyli plan sprzedaży zboża,



NRD — kierownikiem walki 
narodu niemieckiego 

o pokój i zjednoczenie Niemiec

Uroczysta promocja
w Szkole Oficerów Marynarki Wojennej

Szczecińscy robotnicy 
podejmują nowe zobowiązania

nych w toku wykonywania 
dwóch pierwszych turbin po
zwoliły zredukować niemal czte 
rokrotnie czas wykonania trze 
ciej maszyny. Wysłano już na 
budowę około 40 proc, wszyst
kich części trzeciej Cymlań- 
skiej turbiny wodnej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

energii elektrycznej, a jedno
cześnie wzrośnie oszczędność 
węgla. Załoga elektrowni poz
nańskiej wzywa energetyków 
całego kraju do wzmożenia 
pracy, by wszystkie elektrow
nie chlubnie wykonały swe za 
dania w okresie szczytu je
siennego. W elektrowni poz
nańskiej przedterminowo uru 
chomione będą nowe kotły 1 
turbina, poszczególne bryga
dy wygospodarują dziesiątki 
ton węgla. Łącznie wartość 
Czynu Październikowego tej 
załogi wyniesie ponad 152.000 
złotych.

„Spotkał Was, synowie ro
botników i chłopów, zaszczyt
ny awans społeczny. Musicie 
pamiętać o tym, że na no
wych stanowiskach Waseym 
obowiązkiem jest daisze pogłę 
Hanie wiedzy wojskowej i po
litycznej. Podczas, gdy my bu 
dujemy nowe życie, zagospo
darowujemy nasze wybrzeże, 
grabieżczy imperializm amery 
kański chcialby zniweczyć na 
sze wspaniałe osiągnięcia. Te 
zbrodnicze knowania może po 
krzyżować jedynie silny i 
zwarty obóz pokoju. Uczcie 
się w dal tzym ciągu zasad ge 
niainej stalinowskiej sztuki 
wojennej, wychowujcie żołnie

rzy w duchu głębokiego przy
wiązania do klasy robotniczej, 
do narodu, w duchu miłości 
do Związku Radzieckiego".

Po przemówieniu komando
ra Urbanowicza, przodownicy 
wyszkolenia bojowego i poli
tycznego otrzymali cenne na
grody.

Prymus szkoły ZMP-owlec 
Ryszard Szymański, wychowa 
nek Domu Dziecka w Sopocie, 
otrzyma’, aparat radiowy.

Uroczystą promocję zakoń
czyła defilada młodych ofice 
rów.

Oto powód, dla którego wszyst 
kie narody europejskie z uwa 
gą śledzą przebieg wydarzeń 
w Niemczech, darzą sympatią 
i udzielają poparcia czołowej 
sile niemieckiego .oddziału 
światowego obozu pokoju, Nie 
mieckiej Republice Demokra
tycznej, w jej wysiłkach zmie 
rzających do pokrzyżowania 
imperialistycznych planów.

Także i dla narodu niemiec 
kiego remilitaryzacja przedsta 
wia śmiertelne niebezpieczeń
stwo. Dla narodu niemieckie
go wskrzeszanie imperializmu 
w Trizonii oznacza nędzę mas 
pracujących Niemiec Zachod
nich, niesłychany wzrost dro
żyzny, utratę wszystkich demo 
kratycznych praw, wzrost poli 
cyjnego terroru, przedłużenie 
okupacji Niemiec Zachodnich, 
a w perspektywie nową wojnę, 
a więc groźbę wyniszczenia 
narodu.

Oto dlaczego większość 
społeczeństwa Trizonii 
gorąco przyjęła propozy 

cję Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zwo 
łania ogólnoniemieckiej nara
dy w celu przygotowania w ca 
łych Niemczech wolnych wybo 
rów do Zgromadzenia Narodo 
wego i przyspieszenia zawar
cia traktatu pokojowego.

Oczy wszystkich obrońców po 
koju w Europie, oczy wszyst
kich miłujących pokój Niem
ców zwrócone są ku Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej. Nasz sąsiad zachodni ma 
w swoich rękach na terenie ca 
łych Niemiec inicjatywę w 
walce, którą prowadzi świato 
wy obóz pokoju pod przewo
dem Związku Radzieckiego i

nla ogólno-niemieckich wybo
rów. Propozycja Izby Ludo
wej zyskała tak powszechne u- 
znanie wśród narodu niemiec 
kiego, że nawet Adenąuer, by 
odrzucić ją, musiał uciec się 
do manewrów.

Ten amerykański sabotaż 
wobec akcji o olbrzymiej do
niosłości zarówno dla sprawy 
pokoju jak i przyszłości nie
mieckiego narodu, wy wołał obu 
rżenie całego społeczeństwa 
nlemieckiego.Nikczemne stano 
wisko Adenauera i Bundesta
gu sprawy tej nie załatwia De 
cyzja należy do narodu nie
mieckiego.

W decydujących chwilach 
walki o pokój i jedność Nie
miec wszyscy miłujący pokój 
ludzie udzielają pełnego po
parcia Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Niemiecka 
Republika Demokratyczna to
ruje drogę do demokratyczne
go zjednoczenia Niemiec, a 
tym samym do zażegnania 
groźby wojny w Europie.

P. M.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

„Dalmoru", będące na morzu 
lub w drodze do swoich baz.

NADODRZAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO WYKONAJĄ 
PLAN MIESIĘCZNY 

W 117 PROC.

Bezpośrednio po pracy ze
brały sie robotnice Nadod- 
rzańzklch Zakładów Przemy
słu Odzieżowego, by zadoku
mentować swą wole walki o 
realizacje planu, o pokój i so
cjalizm.

Poważną sumę dadzą robot
nice NZPO w Czynie Pażdzier 
nlkowym. Plan miesięczny na 
październik wykonają w 117 
proc, i dodatkowo wyproduku 
ja towarów na sumę 358.362 
gi.

Jako pierwsza wystąpiła na 
masówce tow. Osiecka, zobo
wiązując sie w imieniu swo
jej sekcji produkować dzien
nie o 20 sztuk ponad plan. W 
październiku sekcja ta ponad- 
planowó wyprodukuje 520 
sztuk.

Sekcja tow. Błaszklewlcs bę 
gzie produkowała po 11 sztuk

więcej dziennie, co równa się 
286 sztukom w miesiącu. Sek
cja tow. Popławskiej wypro
dukuje 260 sztuk ponad plan. 
180 sztuk więcej odda w Czy
nie sekcja Borotyńskle.i.

Dyrektor zakładu tow. Mi
chał Lejman zobowiązał się do 
końca roku wyszkolić 10 wy
różniających się brygadzistek 
i operacyjnych na majstrów.

ROBOTNICY 
SZCZECIŃSKIEJ 
CEMENTOWNI 
PODEJMUJĄ 

ZOBOWIĄZANIA

Wczoraj w ubranej czerwie 
nią i transparentami świetli
cy cementowni odby’" «ię ze
branie załogi, która postano
wiła przystąpić do Czynu Paź 
dziernikowego.

„Naród masz pod przewo
dem klasy robotniczej 1 Jej 
awangardy — Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej — 
buduje ofiarnie 1 nieugięcie 
zręby nowego gmachu silnej, 
przemysłowej, socjalistycznej 
Polski. Możliwość zapewnie
nia masom pracującym trwa
łego dobrobytu, nauki 1 kultu 
ry uzyskaliśmy dzięki zwycię
stwu Wielkiej Rewolucji Paź-

Moralne szczęście 
pana Trumana

„Wielkości narodu nie można 
mierzyć ani jego bogactwem, 
materialnym, ani silą jego ar
mii. W rzeczywistości bowiem 
o wielkości narodu decyduje 
tylko to, czy naród przyczynił 
się do moralnego j duchowego 
szczęścia ludzkości“.

Któż powiedział te słowa? 
Wypowiedział je człowiek, któ 
remu nie mącą „moralnego i 
duchowego szczęścia straszliwe 
zbrodnie jakich dopuszczają 
się samoloty amerykańskie na 
Korei. Powiedział je prezy
dent Truman. Nawet się przy 
tym nie zakrztusil ani nic za
jąknął. Tacy politycy jak Tru 
man są doprawdy jedną z przy 
czyn moralnych i duchowych 
nieszczęść ludzkości. Uczą bo
wiem bezwstydu.

Troska 
brytyjskich imperialistów

Przykładem bezwstydu poli
tycznego jest manifest wybor
czy Partii Pracy w Wielkiej 
Brytanii. Czytamy w nim:

,,Ani na chwilę nie dopu
szczamy myśli, że trzecia woj
na światowo jest nie do unik
nięcia. Zbroimy się dla zacho
wania pokoju. Pokoju jednak 
nie można utrzymać przy po
mocy samych tylko sił zbroj
nych i w miarę jak rosną siły 
armii Wielkiej Brytanii, trzeba 
będzie poświęcić więcej uwagi 
wspomaganiu zacofanych pod 
względem gospodarczym rejo
nów".

Próbkę troski brytyjskich 
Imperialistów o gospodarczo 
zacofane tsjony mieliśmy ■«

dziennikowej. Tę właśnie rocz 
nlcę chcemy uczcić wzmożoną 
pracą" — powiedział tow. Ta
deusz Olczak, sekretarz orga
nizacji partyjnej.

Z mównic^ padają mocne 
słowa zobowiązań.

„Ja. Jan Budzik, dla uczczę 
nla 34 Rocznicy Wielkiej Re
wolucji Październikowej zo
bowiązuję się podnieść wydaj 
ność pracy o 10 proc".

„My, brygada budowlana — 
mówi tow. Popko — postano
wiliśmy o 7 dni krócej wyko
nywać prace przy kryciu da
chów i szkleniu".

„Ja. Jan Juszczak, w związ
ku z obchodem Rocznicy Re
wolucji Październikowej zobo 
wiązuję się bezinteresownie 
poza godzinami pracy rozłado 
wać 5 wagonów klinkru lub 
węgla w terminie do dnia 7 li 
stopa da".

Zobowiązania oszczędnościo 
we robotników cementowni 
przyniosą Państwu 4.928 zł.

Ale entuzjazm zebranych do 
szedł do zenitu dopiero w 
chwili. gdv pada zobowiąza
nie zbiorowe robotników ca
łej fabryki: „Damy w IV kwar 
tale br. 1.000 ton cementu po
nad plan o wartości 111.000 
li".

CODZIENNIE JEDEN 
WAGON PONAD PLAN 

DO KOŃCA BR.
Załoga Państwowej Fabryki 

Wagonów we Wrocławiu po
stanowiła zwiększyć swój 
wkład w dzieło budownictwa 
socjalistycznego poprzez prze
kroczenie planów produkcji. 
Oddział budowy wagonów to 
warowych postanowił codzien 
nie dawać jeden wagon ponad 
plan do końca bieżącego roku.

ZWIĘKSZYMY DOSTAWY 
TUCZNIKÓW, 

PRZYSPIESZYMY 
WYKONANIE SIEWÓW 

JESIENNYCH — 
POSTANAWIAJĄ 

ROBOTNICY ROLNI
Głęboki oddźwięk znalazł 

apel załogi FSO wśród rzesz 
robotników PGR 1 Państwo
wych Ośrodków Maszyno
wych. Załoga zespołu PGR w 
Sycowie, woj. wrocławskie, zo 
bowiązała się zakończyć je
sienne siewy na 5 dni przed 
zaplanowanym terminem, wy 
hodować ponad plan 160 pro
siąt, o 10 proc, przekroczyć 
plan dostawy bekonów. Wez
wali oni wszystkich robotni
ków PGR woj. wrocławskie
go do współzawodnictwa w re 
alizacjl Czynu Październikowe 
go.

Podobne zobowiązania pod
leli robotnicy PGR Nawra w 
pow. toruńskim. Na naradzie 
roboczel postanowili oni ukoń 
czyć siewy na 2 dni przed ter 
minem. oraz uzyskać pon.adpla 
nowo przeszło 14 tys. litrów 
mleka, 5 tuczników i 20 beko
nów.

Władze amerykańskie 
bezprawnie zatrzymują 

dz;eci radzieckie 
w Niemczech

Nota generała Czujko wa
BERLIN. PAP.— Przewodni 

czący Radzieckiej Komisji Kon 
trolnej w Niemczech gen. W. 
Czujkow wystosował do wyso 
kiego komisarza Stanów Zjed 
noczonych Mac Cloy‘a notę 
protestacyjną, w której zwraca 
uwagę na bezprawne akty, ja
kich dopuszczają się wobeo 
dzieci radzieckich amerykań
skie władze okupacyjne. Za
trzymują one te dzieci, nie do 
puszczają do ich repatriacji do 
ZSRR.

Zakładając stanowczy pro
test przeciwko zatrzymywaniu 
dzieci radzieckich przez amery 
kańskie władze okupacyjne o- 
raz przeciwko przekazaniu 
sprawy tych dzieci sądowi am« 
rykańskiemu, gen. Czujkow do 
maga się natychmiastowego 
oddania tych dzieci władzom 
radzieckim, zgodnie z procedu 
rą ustaloną przez porozumienia 
międzynarodowe.

Ofensywa 
asesorów amerykańskich 

w Korei 
zakończyła się 
całkowitą perażką
PEKIN PAP. Jak donosi z 

frontu koreańskiego Agencja 
Nowych Chin, w okresie od 10 
do dnia 25 września, woj
ska agresorów straciły prze
szło 16.600 ludzi, w tym 9.900 
Amerykanów i 6.700 Francu- 
bów i lisynmanowców. W tym 
że okresie czasu zniszczono 41 
czołgów nieprzyjacielskich o- 
raz zestrzelono lub ciężko u- 
szkodzono 97 samolotów nie
przyjaciela.

Zaciekłe natarcie podjęte 
dnia 21 września przez nie
przyjaciela na froncie cen
tralnym zakończyło się niepo
wodzeniem. Odparte zostały 
wszystkie ataki nieprzyjaciel
skie, wspierane przez czołgi i 
ciężką artylerie. Cofając się 
napastnicy pozostawiali na po
lu bitwy wielu rannych.

Powszechny strajk 
pracowników przemysłu 

papierniczego 
we Włoszech

RZYM. PAP. — Dnia 3-go 
października odbył się we Wło 
szech powszechny 24-godzinny 
strajk pracowników przemysłu 
papierniczego. Przyczyną straj 
ku był fakt, że właściciele za
kładów stale odmawiali rozpo 
częcia rokowań ze związkami 
zawodowymi w sprawie nowej 
umowy zbiorowej, która za
dość uczyniłaby postulatom ro 
botników w dziedzinie popra- 
wry bytu.

która decyduje o losach poko
ju w Europie. Powodzenie lub 
klęska tych wysiłków to ocalę 
nie lub zagłada milionów ludzi 
ni naszymkontynencie.Zwycię 
stwo niemieckich sił pokoju w 
walce o zjednoczenie demokra 
tycznych Niemiec to zażegna
nie groźby wojny w Europie.

Niemiecka Republ ka Demo
kratyczna z honorem wypełnia 
swoje zaszczytne obowiązki.To 
nie przypadek, że Światowa Ra 
da Pokoju właśnie w demokra 
tycznym Berlinie opublikowa 
ła w lutym 1951 r. Apel o 
Pakt Pokoju pięciu wielkich 
mocarstw. To nie przypadek, 
te w Berlinie obradowała Eu
ropejska Konferencja Robotni 
cza przeciw . remilitaryzacji 
Niemiec. I nie jest także przy 
padkiem, że właśnie w Berlinie 
manifestowała młodzież 101 
krajów swoją wolę walki o po 
kój.

Niemiecka Republika De
mokratyczna jest kie
rownikiem walki całego 

narodu niemieckiego o jed
ność Niemiec. 21 września 1950 
roku opublikowano w Berlinie 
wezwanie następującej treści: 

„Rząd Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej wzywa na
ród niemiecki, a w izczególnoś 
ci społeczeństwo Niemiec Za
chodnich, do rozwinięcia opo
ru narodowego przeciwko re- 
militaryzaej; i agresji, by za
pewnić i zabezpieczyć pokojo
wy rozwój i jedność. Wojna by 
łaby kresem istnienia naszego 
narodu. My chcemy jednak żyć 
i budować lepszą przyszłość w 
warunkach pokoju i przyjaź
ni z wszystkimi narodami”.

Hasło oporu narodowego rzu 
cone przez rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
przodującą partię republiki— 
Socjalistyczną Partię Jednoś 
ci Niemiec (SED) zostało pod 
jęte przez wszystkie klasy i 
warstwy społeczeństwa nie
mieckiego.

Wobec uchwał konferencji 
waszyngtońskiej, a więc wobec 
oficjalnej zapowiedzi utworze
nia Wehrmachtu, Izba Ludowa 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej zwróciła się z ape 
lem do narodu niemieckiego o 
poparcie jej wniosku w spra
wie zwołania konferencji ogól 
no-niemieckiej dla przygotowa

Czyn Październikowy
zespala klasę robotniczą Polski

Trzecia turbina dla elektrowni
Cymlańskier

Korespondent „Prawdy’ do
nosi z Leningradu, że w fabry 
ee im. Stalina wyprodukowano 
trzecią z kolei potężną turbi
nę dla Cymlańskiej Elektrow
ni Wodnej.

Doświadczenia zdobyte przez 
tałogę oddziału turbin wod-

Montaż piątego „kroczącego" 
ekskawatora ukończony

Korespondent gazety „Kra- 
•nyj Fłot” donosi ze Świer- 
dłowska, że pełniąc wartę na 
cześć 34 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej, wielotysięcz
na załoga Uralskiej Fabryki 
Maszyn dla Ciężkiego Przemy
słu osiągnęła nowy wspaniały 
sukces: 29 września — 10 dni 
yrzed terminem — zakończono

wykonanie piątego wielkiego 
„kroczącego” ekskawatora. 
Rozpoczęto już ładowanie do 
wagonów części tej gigantycz
nej maszyny.

Pracownicy fabryki przystą 
pili z entuzjazmem do wyko
nania nowego, szóstego z kolei 
„kroczącego” ekskawatora.

Wskrzeszenie Wehrmach
tu, oficjalnie uchwalone 
na konferencji trzech 

ministrów spraw zagranicz
nych USA, W. Brytanii i 
Francji w Waszyngtonie, to 
zagrożenie zarówno Polski jak 
i Francji, to jednakowa groźba 
dla Holandii jak ; Czechosłowa 
cji. Tzw. armia europejska, 
której częścią składową ma 
być hitlerowski Wehrmacht, 
służy temu, by pod jej płasz 
czykiem przekazać hitlerowcom 
amerykańskie powiernictwo 
nad Europą. Wehrmacht ma 
być głównym narzędziem ame 
rykańskiego panowania nad 
Europą.

Oto dlaczego wskrzeszenie 
niemieckiego imperializmu 
przez Wall Street jest poważ
nym niebezpieczeństwem dla 
wszystkich narodów Europy.

WARSZAWA (PAP). W dniu 3 października br. w 
Oficerskiej Szkole Marynarki Wojennej odbyła się uroczy
sta promocja nowych oflceró w. Na promocję przybyli — 
komandor Urbanowicz i wyżsi oficerowie dowództwa ta 
dowej Marynarki Wojennej.
Po odczytaniu rozkazu Mi- 

Bistra Obrony Narodowej o na 
daniu stopni oficerskich, do no 
wych oficerów przemówił ko
mandor Urbanowicz:

przykładzie Iranu. Anglo-Irań- 
skie Towarzystwo Naftowe 
(AIOC) przywłaszczało przez 
długie dziesięciolecia wszystko, 
co kryła ziemia irańska. Gdy 
zaś powiedziono amatorom 
irańskiej nafty — „nie" — roz 
poczęli biadać nad „zacofa
niem" biednego Iranu i prze
powiadali żywiołowe klęski, 
które maja dotknąć naród irań 
ski. By klęskom tym „zapo
biec", ej sami labourzyści za
rządzili koncentrację floty wo
jennej u wybrzeży Iranu. Oczy 
wiście — jak twierdzą — w 
interesie biednego narodu irań 
skiego, który niezdolny jest do 
życia bez eksploatacji ze śtro 
ny A1OC oraz bez rządu bry
tyjskiego.

Wyrobnicy i mędrzec
Miesiąc Pogłębienia Przylał 

ni Polsko-Radzieckiej przypra
wił o niezwykłe zdenerwowa
nie radiostację madrycką, 
BBC. Glos Ameryki, tzw. „Wol 
ną Europę" i cała zgraję ban
dytów z aparatu imperialisty
cznej propagandy. Jakie są po 
wody tej furii? Dlaczego są 
tak bardzo zaniepokojeni?

Rzecz w tym, że przyjaźń 
polsko-radziecka to gwarancja 
naszego niepodległego bytu, ie 
przyiaiń tą dal'’ budowniczym 
socjalizmu w Polsce tak silny 
oręż, iż wyrobnikom, imperia
listycznej propagandy pozosta 
je tylko broń rozwścieczonych 
wyrostków. Pinią. Zapluwają 
sic na falach eteru.

Przypominamy znane powie 
dzenie pewnego mędrca: „Je
szcze żadnemu pomnikowi nie 
zaszkodziło, że się pod nim 
piesek załatwił", Ma*. *

Haniebny wvrok sądu 
amervkańsk!epo na 

niemiecką boiowniczkę 
o pokój

BERLTN PAP. — Niemiec
ka bojowniczka o pokój T.llly 
Waechfer, prześladowana ostat 
nio przez amerykańskie wła
dze okunacyine za oświadcze
nia w SDrawle zbrodni amery
kańskich w Korei, skazana zo 
stała w czwartek przez sad a- 
mervkańskł w Sztut‘garcie 
na 8 miesięcy więzienia.

Haniebny wyrok sądu ame
rykańskiego wywołał. csromne 
oburzenie całej postępowej opi 
nil publicznaj Nlemiso. i



października 
1949 r. powsta
ła Niemiecka 
Republika De
mokratyczna, 

11 października 
1949 r. Prezy
dentem NRD 

wybrany został jednogłośnie 
Wilhelm Pieck, którego nasz 
Prezydent, Bolesław Bierut, 
nazwał „rzeczywistym repreL 
eentantem niemieckich mas lu 
dowych, wielk'm i zasłużonym 
bojownikiem proletariatu, nie 
złomnym rewolucjonistą, górą 
cym rzecznikiem przyjaźni są 
aiedzkiej między narodem nie
mieckim i polskim".

13 października 1949 r. Ge
neralissimus Stalir w telegra
mie, skierowanym ćo Prezy
denta Piecka i premiera Gro- 
tewohla stwierdzi!:

„Utworzenie pokojowej Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej jest nur.ktem zwrot
nym w dziejach Europy".

Te trzy październikowe da
ty 1949 roku wykwitły z pe
tersburskiego października 
1917 roku.

Dla nas Polaków szczególną 
wagę posiadają październiko
we daty. Na nich opiera się 
pokój Ludowej Rzeczpospoli
tej Nie mielibyśm' pokoju 
na naszej granicy wschodniej, 
gdyby nie zwyciężyła Rewo
lucja Październikowa. I nie 
mielibyśmy pokoju na naszej 
granicy zachodn;ei, gdyby w 
październiku 1949 r. na za- « 
chód od Odry i Nysy nie do
szedł da władzy lud niemiec
ki.

II *

Dramatyczną była ta lekcja 
historii, która pouczyła Niem 
ców i Polaków o kłamstwie 
nacjonalizmu i o prawdzie in
ternacjonalizmu. Między ro
kiem 1917 a 1949 upłynęło lat 
32. Tyle czasu potrzeba było, 
aby granica między Niemca
mi a Polską przestała być gra 
nicą odwiecznej nienawiści. 
Tyle czasu potrzeba było, by 
w Berlinie premier pierwszego 
demokratycznego rządu Nie
miec. Otto Grotewohl, mógł 
oświadczyć:

„Dla nas granica nad Odrą 
i Nysą jest granicą pokoju, 
która umożliwi przyjazne sto
sunki wzajemne z narodem 
po skim".

W okresie tych 32 lat impe
rializm anglo - amerykański 
szczuł Polskę na Związek Ra 
dziecki, a Niemcy na wszy 
stkie kraje wschodniej Euro 
py Gdy nie udała się Piłsud- 
sk' mu wyprawa na Kijów.

granicą pokoju, to należy u 
czynić zarzewiem wojny gra 
nicę biegnącą w poprzek kra 
ju jednego narodu, granicę 
między zachodnimi a wschod
nimi Niemcami. Dawniej lud 
polski miał według kalkulacji 
Wilsonów, TJoyd Georgeów i 
Piłsudskich mordować 1 gra 
bić ludy radzickie, potem ».

Imperializm amerykański ni 
szczy niepodległość ludu nie- 
mleckiefo i jednocześnie zagra 
ża niepodległości Polski i Cze 
chosłowacji i grozi wojną 
Związkowi Radzieckiemu. Wy 
ciągniętą do nas rękę przyja
ciół Niemców przyjęliśmy z 
radością. Wspólnie z nimi 
walczymy przecież z wspól
nym nam niebezpieczeństwem.

W nieizlelę. 30 września br. 
byłem świadkiem witania w 
Warszawie żołnierzy wracają-

która kosztowała Polskę Mazu 
ry i Śląsk, bankierzy Londy 
nu i New Yorku rozpoczęli 
z kolei finansowanie hitlerow 
skięj awantury. D-uga wojna 
światowa przyniosła amery 
kańskim Imperialistom powięk 
szenie kapitału o 423 proc., a 
światu żniwo śmierci i znisz 
czepią.

EDMUND OSMANCZYK

PREZYDENT R.P. TOW. BOLESŁAW BIERUT I PREZYDENT N.R.D.- 
TOW. WILHELM PIECK.

Z dramatycznej lekcji histo
rii ludy Europy postanowiły 
wyciągnąć naukę. W krajach 
demokracji ludowej i w Niem 
czech Wschodnich — w kra 
jach wolnych od okupacji a 
merykańskiej — masy ludowe 
odsunęły od władzy raz na 
zawsze tych, którzy żyją z 
wyzysku i ucisku, tych, którzy 
teruje, na wojnach. I oto na
gle wszystkie granice w tej 
części Europy stały się gra
nicami pokoju. Bo nie ma za
rzewia wojny ’’m, gdzie kraj 
rządzony przez lud opiera się 

kraje przez lud rządzone.
III

imperlaliśc' amerykańscy nie 
zrezygnowali jednak z ognisk 
upalnych. Skoro granica mię 
dzy Polską a Związkiem Ra
dzieckim jest granicą przyjaź
ni, skoro granica między NRD 
a Polską i Czechosłowacją jest

kolei lud niemiecki według 
kalkulacji amerykańskich i 
niemieckich imperial istów miał 
mordować i grabić ludy wscho 
dniej Europy. Teraz lud nie 
mieck' według kalkulacji Tru 
manów, Churchillów i L4-’ 
nauerów ma gotować się do 
bratobójczej wojny — bu wu, 
ny chce amerykański impe
rializm. Bardzo pouczająca 
jest ta lekcja metod imperia
lizmu.

Od tej strony spojrzawszy 
na współczesną historię sto
sunków polsko • niemieckich, 
łatwo jest już pojąć, dlaczego 
lud niemiecki walcząc o jed
ność Niemiec, walcząc prze
ciw remilitaryzacji Niemiec, 
szuka przyjaźni z Polską i Cze 
chosłowacją. a politykę swą 
opiera na kamieniu węgiel
nym pokoju w Europie — na 
przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim.

Wspólna manifestacja pokojowa młodzieży polskiej i niemieckiej 
fia zjeździć pogranicznym w Zytawie

cych z letnich manewrów. — 
Wśród witających była grupa 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
przybyłej do naszej stolicy 
na zaproszenie ZMI. I oto 
młodzież ludu niemieckiego 
witałs okrzykiem „Freund 
schaft!" żołnierzy polskiego 
ludu. Dramatyczna lekcja hi
storii nie była daremna.

W Berlinie, w czasie Zlotu 
nasi ZMP-owcy witali okrzy
kiem „Przyjaźń!" bohater
skich bojowników o pokój z 
Niemiec Zachodnich.

Najlepsza młodzież Niemiec 
i Polski zna siłę internacjo
nalizmu.

IV
Dobrze się stało, że WKOP 

w Szczecinie rozpisał konkurs 
na najlepszą odpowiedź na 
ankietę p. t. „TAK WIDZĘ 
NIEMCY". W dzisie'szym nu
merze „Życia i Kultury", po
święconym rocznicy republiki 
naszych przyjaciół, dajemy na 
str. 4 fragmenty kilku spośród 
setek nadeszłych dotąd wypo
wiedzi.

Feliks Sady z Bytowa utra- 
fił w sedno, gdy szczerze stwier 
dził:

„Nie umiałem patrzeć na 
Niemców z klasowego punktu 
widzenia... * Dzisiaj zrozumia
łem. że Niemcy, to nie tylko 
Dtang nach Osten, hakata. Bis 
marek, Hitler, ale również 
Wiosna Ludów, Liebknecht, 
Tliaelmann, Wilhelm Pieck"...

Dramatyczna lekcja historii 
nauczyła masy ludowe Nie 
mieć i Polski patrzeć na świat 
z klasowego punktu widzenia. 
A oto wynik:

„Poraź pierwszy wspólnie z 
Niemcemi — pisze Klementy
na Grabarz ze wsi Uniemie, 
pow. Łobez — stoimy w sze
regach wielkiego obozu obroń
ców pokoju 1 wspólnie z ni
mi staiemy przeciwko tym 
wsjystki.n, którzy zaprzedani 
amerykańskim imperialistom 
pragną narz ęjć światu nową 
wojt.ę".

Jerzu Andrzejewski

0 zmienności 
człowieka i narodu
Mieszczaństwo, gdy doszło do władzy, poczęło 

przy pomocy wszystkich dostępnych mu środków— 
filozofii i prasy, literatury i obowiązującej moral

ności — wypracowywać dla użytku własnego, a przede 
wszystkim dla użytku mas pracujących taką wiedzę o ży
ciu i człowieku, której zadaniem miało być wpojenie w lud’ 
kie umysły przeświadczenia o doskonałości i trwałości 
ustroju kapitalistycznego. Wśród rozlicznych pojęć służą
cych temu celowi jedno ze szczególnym uporem usiłowano 
zaszczepić w świadomości ludzi, a mianowicie przekonanie, 
że mimo przemian zachodzących w świecie narody w swej 
naturze istotnej nie zmieniają się i poprzez różne ckresy 
historii niosą w sobie te same cechy. I tak w najbardziej 
trywialnym, lecz najszerzej jednocześnie rozpowszechnio
nym ujęciu ów świadomie przez mieszczaństwo sporządzo
ny fałsz historyczny tak mniej więcej u nas jeszcze w la
tach trzydziestych wyglądał: człowiekiem dobrze wychowa
nym był — rzecz jasna — Anglik (dżentelmeni: jeśli mó
wiło się o wolności, to amerykańskiej; jeśli o brutalnej żoł
dackiej zaborczości, to niemieckiej; znów jeśli chodziło o 
wzór solidarności, to w myśl wymagań antysemityzmu po
woływano się na żydowską.

W tych warunkach każdy naród wraz ze swymi ban
kierami i proletariatem, generałami i chłopstwem, z całym 
ogromem swycłi sprzeczności społecznych i ekonomicznych 
znajdował sie w sytuacji żaby zamkniętej w słoju ze spiry 
tusem. W takim ujęciu historii wiedzę o Polakach i Polsce 
— kraju robotniczej i chłopskiej nędzy, ciemnoty i zacofa
nia — wyczerpywały frazesy w rodzaju: Polacy są narodem 
rycerskim, lecz niezgodnym, wysoko cenią honor, kochają 
ojczyznę i szanują kobiety.

Mieszczaństwo w swym przywiązaniu do kapitału po
sunęło sie tak daleko, iż wymaganiom posiadania podpo
rządkowało cały świat i raecz prosta również człowieka. 
Żywa i zmienna treść narodów została usztywniona nie
zmiennymi etykietkami.

Co najmniej od stu lat życie i wolny ludzki badaw
czy umysł demaskują to kłamstwo. Dżentelmeństwo angiel
skich lordów i przemysłowców pokazało swoje prawdziwe 
oblicze w koloniach i w wojnie z Boerami. Wolność ffrnery 

śkańska już od dawna została zamknięta w kasach wielkich 
koncernów i w karnych obozach, w których przed pięćdzie
sięciu laty osadzał podbitych Filipińczyków ojciec dzisiei 
szego zbrodniarza wojennego, gen. Mac Arthura. Z żoł- 

dactwem pruskich junkrów i von Kruppów od wielu, wielu 
lat walczył na ziemi niemieckiej niemiecki ruch rewolu
cyjny. Mitowi o rzekomej solidarności żydowskiej przeczy 
li na każdym kroku żydowscy kapitaliści, nie odczuwający, 
jak posiadacze każdego narodu, żadnej solidarności ze swo
im proletariatem.

Jednak mimo tysięcy jaskrawych faktów kłam
stwo kapitalistyczne o niezmienności człowieka w 
ramach narodu tak głęboko zapuściło korzenie w 
ludzkie umysły, że jeszcze dzisiaj, gdy tak przejrzyście wi
dzimy, jak zmienia się nasz własny krai i jak dzięki prze
mianom ustroju przekształcają się z dnia na dzień Polacy 
— wiele jednostek wciąż i często nawet w sposób całkiem 
dla siebie nieświadomy opierą swój stosunek do wielu za
gadnień na tym właśnie fałszu wymierzonym przeciw po
stępowi i przeciw godności i wolności człowieka.

Człowiek — rzecz prosta — nie zmienia się tak szyb
ko, jak krajobraz Warszawy, bazy da'ekorr ",r-'k1ego rybo
łówstwa u ujściu Świny lub Nowej Huty. Lecz lylko ludzie, 
którzy czepiają się kurczowo resztek ginącego świata i ni* 
nawidzą naszej nowej rzeczywistości, są ślepi i głusi na ' 
rzecz tak oczywistą, jaką jest nroces przemian dokonują
cych się u nas w umysłach i życiu mes praeuiacych. Poku
tuje jeszcze u nas wiele egoizmu, dużo mieszczańskiego o- 
portunizmu, ciążą jeszcze na nas bierność, zawiść, opiesza
łość, lenistwo — owe ciężkie schorzenia drążące człowiek’ 
w Ustroju wyzysku i niewoli. Lecz jednocześnie jaki' 

wzrost ofiarności w masach pracujących możemy zaobser
wować, ile nowych twórczych elementów w stosunku do Dra 
cy, narodu, rodziny, wiedzy, kultury widzimy w naszej kla
sie robotniczej, na wsi ł wśród inteligencji, ile żarliwe! 1 
nieustępliwej ideowości możemy dojrzeć u wielu, wielu ty
sięcy ludzi, którzy nie lękaią się trudności, lecz je przeła
mują, nie cofają się, lecz wciąż i wciąż w pracy zawodo
wej i w pracy nad samym sobą idą naprzód.

Zmienia się zatem człowiek. Zmienia sie naród An’ 
.naród, ani warstwa społeczna nie są więzieniem, świat nie 
stoi w miejscu. Historia, to nie akcie, od których posiada
cze obcinają kupony. Kłamstwo kapitalistyczne o niezmien 
ności człowieka ponosi na naszych oczach klęskę za klęską. 
Trzeba tylko mieć oczy otwarte, dobrze i szeroko otwarte, 
aby wspaniałego obrazu przemian i obrazu przekształcania 
się narodów i ludzi pod twórczym wpływem tych przemian 
nie zaciemniać i nie wypaczać mrocznym : poniżaiącym fał
szem o rzekomo „wiecznym duchu” narodowym. Ta koniecz 
ność stałego rewidowania naszych złych i kłamliwych wy
obrażeń o życiu obowiązuje nas na codzień. Lecz dzisiaj, 
w trzecią rocznicę pows.tania Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, każdy Polak i każda Polka powinni ze szcze
gólną uwagą i czujnością przemyśleć to zagadnienie, aby w 
obliczu naszych własnych przemian i przemian narodu nie
mieckiego odrzucić, gdy zajdzie frotrzeba, -i zniszczyć w so
bie te wszystkie uprzedzenia, które.towarzyszyły nam od 
wieków, a dzisiaj rozpadły się wraz z upadkiem na naszych 
ziemiach świata posiadaczy.



W Polsce lata wojny przesłoniły nanp wspólnotę walki, 
prowadzone! przez nas 1 postępowych pisarzy niemieckich. 
Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, z którą 
wspólnie walczymy o te same cele — o trwały pokój 1 zwy
cięstwo. sił postępu w całym Swlecte — budzi w nas prag
nienie poznania postępowych tradycji niemieckich. Wszyst
ko, co w narodzie niemieckim jest wsteczne, obce jest 1 
wrogie zarówno nam. jak 1 wszystkim postępowym Niem
com. Najsilniejszym potwierdzeniem tych słów jest bojowa, 
antyfaszystowska satyra niemiecka. Kaide jej słowo uderza 
celnie we wrogów Niemiec 1 Polski. Związku Radzieckiego 
1 USA. Chin, Afryki, Tndochln i Francji — we wrogów mas 
pracujących całego świata, we wsteczntctwo kanitallstycz- 
nego ustroju, w załganie otumanionych, w podłość 1 nicość 
faszyzmu.

Oto utwory sojuszników, przyjaciół, towarzyszy walki 
• pokój.

(W związku z remilitaryzacją na Zachodzie)
<- A w *-

Jak miło bawić się w żołnierzy,
Pod gradem bomb poleżeć sobie,
W nieprzyjaciela złego mierzyć; ,
Któż nie chce, syt bojowych przeżyć, 
Miejsca w masowym znaleźć grobie?

Cói, jednak po mozolnym trudzie
Nie kwapią się umierać ludzie, 
To nie do wiary.

Któż chodzić nie chciałby o kuli, 
Któż nie chciałby z żebraczą torbą
Na starość stać na rogach ulic, 
By za stalowych sprawą króli, 
Swej katarynki kręcić korbą?

Cóż to, czy dziś się nikt nie gamie, 
by swoją śmiercią wsławić armią, 
Czyż to się godzi?

Cty ludzie, którym brak tych chęci. 
Są dziś tak ślepi rzeczywiście,
Że nie chcą skóry swej poświęcić,
Czyżby doprawdy ich nie nęcił 
Szereg, co pręży się służbiście?

W kolejce nikt nie staje, nikt 
Po USA wojskowy wikt.„ 
To nie do wiary!

Przełożył TADEUSZ POLANOWSKl

Hans Seiffert

Jak to wszystko w krąg się ciśnie,
Jak pojętnie szczęka, zmyślnie, 
Na głos swego pana.

Na dwóch łapkach chodzi z wprawą, 
Kręci się do taktu żwawo 
Na głos swego pana.

Podgrywają pieski skaczą
Przymilają się sobaczo,
Strojne w szmatki pstre, błazeńskie, 
Zaprawione w posłuszeństwie 
Przez głos swego pana.

Psia to nędza, szczęście psie... —
Pomyślcie czytelnicy:
Otóż w bońskiej republice
Identycznie dziej się... 
Skacze piesków sfora zgrana 
Na glos swego pana.

Przełożył TADEUSZ POLANOWSKl

Pamięć o majstrze Jahnke

Napawa mnie radością, młodzież niemiecka

A mi go homei

uścisku dłoni milionów Niem
ców 1 Polaków, szczerze prag
nących przyjaźni i pokoju.

BOLESŁAW KLUZA 
Szczecin

Od czasu wojny interesują 
się bardzo r ywo kwestią Nie
miec. Mój ojciec zginął w 
Oświęcimiu, a ja sam przeby
wałem w Zamościu, gdzie by
łem świadkiem zbrodniczych 
akcji dokonywanych na ludno
ści polskiej przez specjalnie 
szkolonych siepaczy z SS. Pa
miętam jednak i zwykłych 
żołnierzy Wehrmachtu, którzy 
płakali idąc na front.

Dzisiaj z perspektywy mi
nionego czasu patrzę z sym
patią na ogromne przemiany 
zachodzące w narodzie niemiec 
kim, szczególnie zaś wśród lud 
ności NRD. Dokonano tam wiel 
kiego przełomu w stosunku do 
Polski, krzewi się przyjaźń 
polsko-niemiecką 1 uznaje na
szą sprawiedliwą granicę na 
Odrze i Nysie. To wszystko na
pawa mnie nadzieją i otuchą.

Niepokoi mnie natomiast to

letni starzec, widząc, jak upa 
dłem ze znużenia, podniósł 
mnie z ziemi ze słowami: 
„Noch paar kilometter, lieber 
Kamerad“ j sam prowadził 
mnie pod ramię.

Kiedy po zakończeniu woj
ny znalazłem się z kolei w bry 
tyjskiej i amerykańskiej stre
fie okupacyjnej, przekonałem 
się wkrótce, że tam właśnie 
znaleźli schronienie ludzie, któ 
rzy 5 miesięcy po zakończeniu 
wojny marzyli o wskrzeszeniu 
hitleryzmu.

Byłem w Dachau podczas 
procesu 8 hitlerowców, oskarźo 
nych o ludobójstwo. Amery
kański sąd wojskowy uniewin 
nił jednakże zbrodniarzy, po
mimo dowiedzenia ich winy 
przez' wiarygodnych świadków. 
Dziś rozumiem to postępowa
nie Amerykanów — już wtedy 
przygotowywali oni sobie przy 
szb’<’h sojuszników, mięso ar 
matnie.

Przekonałem się później, te 
wszyscy hitlerowcy we wschód 
niej strefie Niemiec, to zna
czy w dzisiejszej NRD, ponie
śli zasłużone kary. Minęło kil 
ka lat od czasu, gdy po ulicach 
Berlina maszerowały przepojo 
ne chęcią podboju i panowa
nia nad światem kolumny SA, 
SS i Hitlerjugend. Ostat
nio podczas Zlotu Młodzieżo
wego w Berlinie również ma
szerowały kolumny młodzieży, 
lecz młodzieży nie uzbrojonej 
po zęby i żądnej panowania 
nad innymi narodami, ale mło 
dzieży zrzeszonej w szeregach 
FDJ i kroczącej ramię w ra 
mię. z demokratyczną młodzie
żą świata. Widząc te przemia 
ny jakie zachodzą w narodzie 
niemieckim, trzeba ocenić i po 
witać olbrzymi wysiłek tego na 
rodu, który postanowił wkro- 
esyć n< drogę pokoju. I to 
właśnie podnosi moją wiarę, 
że pokój będzie zachowany.

R. PAPIEŻ 
Szczecin

Trudno jest pisać na te
mat „Tak widzę Niemcy” mnie, 
byłemu więźniowi hitlerow
skich obozów koncentracyj
nych. W Oświęcimiu straciłem 
matkę i siostrę, w Gross—Ro
jeń — brata. Troje nieletnie- 

i go rodzieństwa zostało również 
zabranych przez gestapo i 
przebywało dwa lata w dziecię 
cym pbozie w Łodzi.

Mimo to chcę zabrać glos w 
ankiecie „Tak widzę Niemcy". 
Pamiętam jak dn!.a 18 i 19 
marca 1045 r. byłem obecny 
przv egzekucji kilkudziesięciu 
więźniów różnej narodowości 
w obozie koncentracyjnym Do
ra. Wśród powieszonych ofiar 
terroru hitlerowskiego było kil 
kunastu niemieckich komuni
stów, którzy zorganizowali w 
naszym obozie ruch oporu. Prą 
cując tamże w fabryce broni 
V-1 i V-2 przekonałem się na 
własne oczy, że nie wszyscy 
Niemcy poddali się biernie hi
tleryzmowi. W lutym 1945 ra 
ku stracono kilkunastu cywil
nych Niemców za zorgantzowa 
nie sabotażu W fabryce. W tej 
że fabryce poznałem bliżej swe 
go majstra, Niemca nazwis
kiem Jahnke. W ciągu dłu
gich rozmów z Jahnkem i jego 
towarzyszami, powoli tępiała 
moja ślepa nienawiść do ca
łego narodu niemieckiego. Za
cząłem coraz świadomie] od
różniać hitlerowców i katów z 
obozów koncentracyjnych od 
takich Niemców jak Jahnke i 
jego towarzysze. Przypominam 
sobie jak pewnego razu, kiedy 
byliśmy nieludzko zmęczeni po 
całodzienej pracy I apelu maj
ster Jahnke pozwolił nam spać, 
a sam pilnował nas przed naj
ściem esesmanów. Jahnke rów 
nież utwierdzał mnie w prze
konaniu, że wyzwolenie przyj 
dzie ze wschodu i przyniesie 
je Armia Radziecka.

Kiedy ewakuowano nas z 
Ravensbr(ick w kwietniu 1945 
roku, jeden z konwojujących 
nas żołnierzy niemieckich, 60-

wszystko, co dzieje się w Niem 
czech Zachodnich, opanowa
nych przez imperializm amery 
kański i jego satelitów. Im
perialiści próbują odbudować 
armię hitlerowską, by znowu 
rzucić ją przeciwko miłującym 
pokój narodom Polski i ZSRR. 
Lecz naród niemiecki nie chce 
wojny i składa codziennie naj
lepsze tego dowody. Fala pro- 

, testów przeciwko remilitary- 
zacji ogarnia cały naród, szerzą 
się strajki robotników, rośnie 
opór przeciwko amerykańskiej 
okupacji. Niemcy pragną jed
ności i pokotu wstępują maso
wo w szeregi zwolenników po
koju i głośno wołają „Ami go 
korne”! nod adresem Amery
kanów.

HENRYK CZAJKA 
boczecśa

Armię Radziecką, tak jak prze 
widywał to Beermann, wstąpi 
la na drogę głębokich reform i 
odrodzenia, pociągając za sobą 
szerokie masy ludowe w ca
łych Niemczech. Widzę rów
nież jak wyzbyta wszelkich 
skrupułów banda zbankruto
wanych hitlerowców oddała 
się w pacht amerykańskim ka
pitalistom* i znowu dąży do 
wojny 1 grabieży. Lecz my wie 
my, że żadna siła nie powstrzy
ma rozwoju narodu, który 
wkroczył na nową drogę socja
listycznego budownictwa. U- 
twierdza mnie w tym przeko
naniu postawa młodzieży nie
mieckiej, która głucha na na
woływania Amerykanów 1 Ade 
nauera łączy się z całą młodzie 
żą świata w walce o pokój. Ca
ły naród niemiecki patrzy z du 
mą na wspaniały rozwój NRD, 
która przy pomocy ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej kro
czy śmiało do coraz to lepsze
go jutra. Znika dawna niena
wiść między naszymi narodami 
wraz ze zniknięciem znienawi
dzonych junkrów pruskich i 
hitlerowców w NRD i pachoł-

Odpowiecbi na ankietę
Wojewódzk ego Komitetu Obrońców Pokoju 

w Szczec nie
Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju w Szcze

cinie rozpisał w sierpniu br. konkurs - ankietę pt. „TAK 
WIDZĘ NIEMCY". Ankieta, WKOP wywołała żywy od
dźwięk w społeczeństwie naszego województwa , miasta; ze 
wsząd napłynęły i wciąż jesz cze napływają do WKOP 
liczne odpowiedzi, których autorzy — robotnicy, chło
pi, inteligencja pracująca i młodzież — piszą o tym, 
jak widzą dzisiejsze Niemcy, jak oceniają zachodzące tam 
przemiany, co wzbudza ich niepokój, a co napawa otuchą, 
jakie znrczewe ma dla nas rodząca się przyjaźń między 
narodem polskim i niemieckim. Poniżej drukujemy frag
menty kilku nadesłanych wypowiedzi.

ków Andersa 1 Mikołajczyka w 
Polsce Braterski uścisk dłoni 
przywódców narodu polskiego 
i niemieckiego w Warszawie, 
Berlinie i Zgorzelcu, był zara
zem symbolem braterskiego

Byłem młody, kiedy los zet
knął mnie z Niemcami w okre 
sie hitlerowskiej chwały 1 u- 
kazał mi ich z najgorszej stro 
ny. Pozostał z tamtych cza
sów uraz do wszystkich Niem 
ców W swej masie byli mi 
wrodzy, a widok ich machiny 
wojennej i państwowej pogłę
biał jeszcze te wrogość. Nie 
umiałem patrzeć na Niemców 
z klasowego punktu widzenia. 
Snotykani tu i ówdzie tzw. 
..dobrzy Niemcy" nie byli w 
stanie podważyć mojej opinii 
o oałym niemieckim narodzie. 
Niemcy jako naród byli dla 
mnie uosobieniem przemocy, 
zła i zbrodni. Jednostki „do
bre" nie wchodziły w rachu
bę.

Ale już wtedy, to znaczy 
jeszcze w czasie okupacji kra 
1u ( sam byłem na robotach 
przymusowych w Rzeszy), roz 
myślałem o tym. źe w stosun
kach miedzy narodem polskim 
a niemieckim musi nastąpić 
kiedyś zasadnicza zmiana — 
i to tylko na lepsze.

Dziś, gdy wspominam tamte 
czasy, stają mi przed oczami 
twarze tych Niemców, którzy 
nam Polakom i innym cudzo
ziemcom szczerze współczuli, 
a nawet czynnie pomagali, na
raża jac sie na dotkliwe repre
sje. To byli przedstawiciele 
niemieckiego proletariatu. Nie 
było wśród nich żadnego „ver 
Waltera" czy też „leitera". 
Poczciwy Albert Sturmke. ko
wal majątkowy, robotnik-re- 
wolucjonista, buntujący się 
przeciwko hitlerowskiej dy
skryminacji narodowościowej 
i zagrzewający nas do oporu 
i wytrwania, był serdecznym 
przyiac’elem wszystkich pra- 
cuiacych w majątku Polaków. 
Hilda Linder, wykorzystywa
ła swoja nozycię w organiza
cjach dla niesienia pomocy

pracującym w majątku cudzo 
ziemcom. Spotykałem też 
wśród młodzieży niemieckiej 
zdecydowanych wrogów reżi
mu. wyznających ideę huma
nitaryzmu i międzynarodowe
go braterstwa ludzi. Szczegól
nie dobrze zapamiętałem mło
da Lotte. córkę Inżyniera (naz 
wiska nie pamiętam), uczęsz
czająca do szkoły w Szczeci
nie. Kiedy przyjeżdżała w cza 
sie wakacji na wieś, nie kryła 
sie ze swoimi postępowymi po 
gladaml. Zastanawiałem się, 
gdzie zetknęła sie z postępo
wymi ideami. Teraz widzę, że 
takich młodych, postępowych 
Niemców było więcej. Ich 
miejsce jest na pewno w sze
regach FDJ.

Dzisiaj zrozumiałem. że 
Niemcy to nie tylko „Drang 
nach Osten", „Kulturkampf", 
„Hakata". Bismarck, Hinden- 
burg i Hitler, ale również 
..Wiosna Ludów". Karol Lieb- 
fcnecht, Ernest Thaelman, Wil 
hełm Pieck, Tomasz i Henryk 
Mann, źe Niemcy to także na 
ród Bacha, Goethego, Beetho 
vena, naród geniuszów współ 
czesnej nauki.

Dziś przewodząca narodowi 
niemieckiemu klasa robotni
cza szuka przyjaźni z naro
dem polskim i od nas zależy, 
abv wzajemne stosunki stale 
i wciąż sie pogłębiały we 
wszystkich dziedzinach.

Osobiście byłbym za tym, 
aby powstało u nas w Polsce 
towarzystwo przyjaźni polsko- 
niemieckiej, którego działal
ność przvczvniałaby się do clą 
głego zbliżania i poznania się 
cbu naszych narodów. Roz
wój przyjaźni między obu na
szymi narodami jest koniecz
ny dla wspólnej walki prze
ciwko odrodzeniu hitleryzmu 
w Niemczech Zachodnich.

FELIKS SADY — Bytów

Hilda i Lotta są dzisiaj w szeregach FDJ

Obecna faza stosunków pol
sko - niemieckicl napawa otu 
chą cały naród polski, który 
w swej długiej historii przy
wykł patrzeć na zachód jako 
nr kierunek, skąd groziła mu 
zawsze agresja, '‘opiero dzi
siaj. kiedy w obu naszych 
krajach zaszły głębokie prze
miany. kiedy władzę ujęła w 
swe ręce klasa robotnicza i 
skupiona wokół niej najbar
dziej postępowa część naszych 
narodów, nie patrzymy już na 
zachód niepokojem, ale z 
coraz większą ufnością, że w 
młodej Niemieckiej Republice 
Demokratycznej znajdujemy 
dobrego sasiada 1 przyjaciela, 
a nie wroga czyhającego na 
naszą wolność. Największą 
radością napawa nas postawa 
młodzieży niemieckiej, która 
nie obciążona złym! tradycja

mi. wychowuje się w duchu, 
pokoju i przyjaźni międzyna
rodowej. Ta nowa młodzież, 
przyszłość narodu niemieckiego 
gwarantuje pokojovy i przy
jazny rozwój stosunków nriię 
dzy obu naszymi narodami. 
Nasze narody nie stoją już 
naprzeciwko siebie jako śmier 
telni wrogowie, lecz stoją ra
zem we wspólnym froncie skie 
rowanym przeciwko tym, któ
rzy zarówno Niemcom jak i 
Polakom nieśli niewolę i żagla 
dę. Fakt, że młodzież FDJ 1 
nasi ZMP-owcy ramię w ra
mię walczą przedwko klice 
podżegaczy wojennych, cemen 
tuje nową przyjaźń między 
naszymi narodami i wróży o- 
bu krajom jasną i pewną przy

LEON SZYMBOR 
Stalowa Wola

Richard Drews

•1 Nakładem „Czytelrdka" ukazała «lę antologia niemieckiej 
ąs.tyry antyfaszystowskiej (1918—1950) w opracowaniu A. Mariano
wicza i E. Osmańczyka.

Gdzie nie ma faszyzmu, nie ma nienawiści

Byłem w obozie hitlerow
skim w Norymberdze i prze
szedłem tortury zadawane 
nam przez gestapo, SS i SA. 
Ale kiedy pracowałem w fa
bryce elektrod w Rótenbachu 
koło Norymbergi spotkałem 
prawdziwych Niemców, czyn
nych antyfaszystów, którzy 
przez cały okres panowania hit 
lerowcówcierpieli na równi z cu 
dzozlemcami wywiezionymi na 
przymusowe roboty. Niemcy 
ci nie zostali skierowani na 
front, ponieważ nie cieszyli się 
zaufaniem hitlerowców. Zapę
dzono ich do ciężkiej, niewol
niczej pracy. Pamiętam jak 
w 1942 r. podczas nocnej pra
cy mój towarzysz, Niemiec na
zwiskiem Beermann powie
dział ml, źe ludzie pracy w 
Niemczech rozumieją, że dople 
ro wtedy odzyskają wolność, 
kiedy Armia Radziecka roz
prawi się z katem narodu nie
mieckiego, Hitlerem.

Dzisiaj, wiele lat po wojnie, 
rozumiem dobrze, że mój nie
miecki towarzysz miał zupełną 
rację. Widzę, że część narodu 
niemieckiego wyzwolona prżez



W Klubie
Międzynarodowej Prasy i Książki

I.

KLUB Międzynarodowej 
Książki 1 Prasy istnieje 
w Szczecinie zaledwie 

od trzech tygodni, ludzie 
jednak nabrali już nawy
ku przychodzenia tam na 
lekturę i na czarną kawę 
Wprawdzie po spędzeniu 
całego popołudnia w jas
nych 1 przestronnych salach 
można dojść do wniosku, że 
część publiczności przychodzi 
wyłącznie na kawę, część zaś 
tylko na lekturę — wydaje mi 
się jednak, że wniosek taki 
byłby zbyt pochopny: przy
chodzący na kawę zechce bo
wiem obejrzeć bodaj ilustracje 
licznych pism i już stojaki z 
gazetami zastawią nań sidła, 
z których trudno mu się bę
dzie później wywikłać.

Drugą, bardziej jeszcze bo
daj atrakcyjną zasadzką są 
półki z książkami.

Rozmawiając ze sprzedaw
czynią pism dowiaduję się, że 
największy popyt panuje na 
pisma radzieckie, następnie 
zaś na niemieckie 1 francu
skie. Głównymi odbiorcami 
tych ostatnich są repatrianci 
z Francji i Westfalii, którzy 
mimo kilkuletniego pobytu w 
Polsce stale interesują się 
tym, co się w tych państwach 
dzieje.

1.
Podczas rozmowy ze sprze

dawczynią zaczynam obserwo 
wać trzydziestoparoletniego 
przysadzistego mężczyznę, 
który z niebywałą za
chłannością wykupuje — na 
ogólną sumę przeszło dwu
dziestu złotych — wszystkie 
pisma niemieckie, jakie tylko 
dojrzał na ladzie. Domysł, któ 
ry poprzednio wyraziła sprze
dawczyni okazuje się słuszny: 
Polak z Westfalii. Nazywa się 
Rudolf Medwid, urodził się w 
1914 w Dortmundzie, w 1947 
roku wrócił do Polski. Po pol
sku mówi dobrze, z lek
kim zaledwie akcentem. 
Pytam, czy jako Po
lak i obywatel polski miał w 
Westfalii' jakieś nieprzyjem
ności ze strony niemieckich 
kolegów, zwłaszcza po dojściu 
Hitlera do władzy.

— Tam, gdzie pracowałem 
— mówi — osiemdziesiąt pro
cent robotników było prźeko- 
nań komunistycznych. Wielu

W szczecińskim Klubie Międzynarodowej Prfsy i Książki 
można przeczytać najświeższe gazety i czasopisma

mieście zrobić porządek, ale 
brytyjskie władze na to nie 
pozwoliły. Znam dużo takich, 
co pojechali zaraz do strefy 
radzieckiej. A teraz chętnie 
czytam niemieckie gazety de
mokratyczne, żeby się dowie
dzieć, jak walczą mol dawni 
koledzy. Wierzę, że wygrają tę 
walkę — walką o pokój, 
współżyłem z nimi przecież 
trzydzieści lat.

I

Druga rozmowa — tym ra
zem nie przeprowadzona, leci 
podsłuchana w czytelni czaso
pism. Osiemnastoletni zetem- 
powiec, z niesfornie opadają
cymi na czoło jasnymi włosa
mi pokazuje koledze satyrycz 
ny rysunek w niemieckim piś 
mie młodzieżowym. Rysunek 
przedstawia kilku chłopców, 
którzy wymachując rękami 
zwartym kołem otoczyli lnne-

— Mają i trochą większa. 
Spójrz na tą fotografią. — 
Zetempowiec sięga po ilustro
wany tygodnik. Fotografia 
przedstawia leżącą na łóżku 
szpitalnym młodą dziewczyną 
z obandażowaną głową.

— Poraniona przy przecho
dzeniu granicy na berliński 
Zlot. To adenauąrowcy tak ją 
urządzili.

— Tak, « nich walka Jest 
znacznie ostrzejsza niż u nas.

— Ale nie dają za wygraną: 
walczą, uczą się, pracują. Cze 
kaj — przeczytam ci coś Jeai- 
cze...

I bierze do ręki egzemplarz 
studenckiego tygodnika ,JFo- 
nim", w'którym znajdują się 
reportaż z pobytu delegacji 
studentów niemieckich w War 
sza wie.

4.
Młode małżeństwo, lub para 

zakochanych. Czują sią nieco

skrępowany — obserwują ich 
z daleka. Podchodzą do stoja
ka z gazetami. Ona bierze 
„Neues Deutschland", on — 
„Vorwaerts". Potem siadają 
przy stoliku, zamawiają kawę. 
Tuż obok nich rozsiadło się 
pięciu czy sześciu dwunastolat 
ków nad bogato Ilustrowa
nym, drukowanym w czterech 
językach pierwszym numerem 
pisma „Deutsche Demokrati- 
sche Republik". Otworzyli je 
na stronie, gdzie znajduje się 
fotokopia obwieszczenia wy
danego przez radzieckiego ko 
mendanta miasta po zdobyciu 
Berlina: pomniejszony plakat 
— z lewej strony tekst nie
miecki, z prawej — rosyj
ski. Czytelność przy takim 
pomniejszeniu Jest oczywiście 
bardzo mała. Chłopcy pora
dzili sobie jednak: jeden z 
nich wyciąga z kieszeni szkło 
powiększające — i rozpoczyna 
studium porównawczo - języ
kowe. Odczytują tekst rosyj
ski, później niemiecki, zdanie 
po zdaniu.

Przy poszczególnych wyra
zach niektórzy młodzi lingwi
ści zaczynają się spierać. Po- 
wstaje gwar, głośniejszy nie
co, niż na to pozwala charak
ter lokalu. Wówczas towa
rzysz młodej kobiety wstaje 
od sąsiedniego stolika, podcho 
dzl do chłopców i patrząc 
przez szkło powiększająca roz 
strzyga gorący spór.

Gdy skończyli czytać, Jeden 
a chłopców o palcach przybru 
dzonych atramentem mówi:

— Ależ to dawne czasy. Ileż 
sią od chwili wywieszenia te
go plakatu zmieniło w Niem
czech!

I z ciekawością schylają się 
nad wielkim, barwnym zdję
ciem przedstawiającym budo
wą kutrów dalekomorskich na 
ludowej stoczni w Schwerinie.

8.
Kierownik klubu mówi, te 

nie sposób dotrzymać godzin 
otwarcia lokalu:

— Powinniśmy zamykać 
klub o dziewiątej, a zamyka
my o dziesiątej dopiero, bo po 
południu najwięcej ludzi 1 
wcale nie chcą wychodzić. 
Ale chętnie siedzą tę godziną 
dłużej, bo widzą, że warto. 
Wiem, dla kogo to robią.

„Czy i Jak naród niemiecki sią zmie
nia? Czy młodzież niemiecka chce woj
ny? Czy, młodzież niemiecką chce po
koju? Czy siły postępowe w Niemczech 
rosną? Czy siły postępowe w Niem
czech zwyciężą?

Próbą odpowiedzi ne wszystkie te 
pytania, umieszczone we wstępie, na
zwał Edmund Osmańczyk swą książką 
pt „Młode Niemcy"*). Nazwał ją jed
nocześnie — raportem z pola walki. 
Oba te określenia są najzupełniej słu
szne lecz książka Osmańczyka jest 
jeszcze czymś więcej. Jest ona żywą, 
historycznie udokumentowaną opowie
ścią o przemianie niemieckiej młodzie
ży, budzącą podziw i szacunek dla 
wielkich jej osiągnięć. Każda lej stro
na wyraźnie świadczy o tym, że autor 
nie tylko zna doskonale przeszłe i obec
ne dzieje Niemiec i na podstawie kon
kretnych wydarzeń polityczno-hlsto- 
rycznych, czy ekonomiczno-społecz
nych umie pokazać dzisiejszą młodzież 
niemiecką, lecz że samą tę młodzież 
zna również dobrze. Zna jej trudności 
1 walki, Jej wytrwałą, pełną entuzjaz
mu prace nad odbudową kraju 1 zjed
noczeniem so w prawdziwe demokra
tyczne, pokojowe państwo. W wielu 
wypadkach łączy go z przedstawicie
lami tej młodzieży osobista znajomość, 
szczera i serdeczna przyjaźń. I dlate
go ..Młode Niemcy" są książką nie
zwykle ciekawą, przyciągającą uwagę 
czytelnika zarówno ciepłym, osobistym 
tokiem narracji, jak i prawdziwością 
opisywanych wydarzeń. Najczęściej 
zresztą autor pozwala mówić bezpo
średnio swym bohaterom, cytując 
fragmentv licznych rozmów, dyskusji, 
pamiętników i listów.

Kreśląc sylwetki swych bohaterów 
autor bynajmniej nie ukrywa trudno
ści, przez które musieli przebrnąć 1 
które jeszcze ich czekają. Rozdziały ta
kie jak „Tematy do powieści" — opi
sujące losy wsi meklemburskiej po 
wojnie i przemianę, która stopniowo 
dokonała się w dwudziestoletnim inwa
lidzie wojennym, Manfredzie, który z 
Junkierskiego parobka został ludowym

nauczycielem 1 czynnym członkiem So
cjalistycznej Partii Jedności, rozdział 
..Szybowiec Mucha" — omawiający sto
sunek młodych wysiedleńców z na
szych Ziem Zachodnich do zagadnie
nia przyjaźni polsko-niemieckiej, czy 
piękny rozdział „Szpaki" w którym 
chór Młodych Pionierów i Wolnej Mło
dzieży Niemieckiej wyrusza z NRD na 
Zachód, aby, pokanywując liczne prze
szkody, dotrzeć z masową pieśnią ra
dziecka 1 polską do najważniejszych 
zachodnich ośrodków robotniczych, u- 
kazują wyraźnie czynni, świadomą po
stawą dzisiejszej niemieckiej młodzie
ży.

Naród niemiecki zmienia zlą. Zmie
nia sią właśnie poprzez młodzież. Naj<- 
ciekawsze spostrzeżenia autora dotyczą 
młodych pionierów, których spotkał w 
ubiegłym roku w letnim obozie im. Bo
lesława Bieruta w okolicy Świnoujścia, 
nad granicą polsko - niemiecką, „To 
najmłodsze pokolenie — siedmio — i 
czternastolatków pozbawione Jest Jnż 
wszelkich uraz 1 obciążeń poprzed
nich generacji. Światopogląd postępu 
jest ich światopoglądem. Przyjaźń dla 
Związku Radzieckiego 1 Polski, przy
jaźń dla wszystkich narodów jest już 
częścią składową ich myślenia" — pi- 
sze autor. Gdy pyta ich, co robią dla 
utrwalenia pokoju, podają konkretne 
fakty: „Uczymy slą dobrze". „Piszemy 
do naszych znajomych i krewnych w 
zachodnich Niemczech, tłumacząc im 
znaczenie walki o pokój".

Siły postępowe w Niemczech rosną 
z każdym dniem. Młody technik z Sak
sonii rozmawiając z autorem wyjaśnia, 
że dopiero gdy radziecki inżynier, 
zwiedzający uspołecznioną fabryką, w 
tatonś pracował ponufatt n v jski

sposób rozwiązać trudny problem pro
dukcji — pojął nagle, że „należymy już 
do nowego wolnego świata, gdzie po
moc wzajemna 1 przyjaźń są czymś rów 
nie naturalnym jak wrogość 1 zawiść 
w starym święcie kapitalistycznym".

Cóż jednak spowodowało, że pogrą
żona w pierwszych latach po wojnie 
w buncie 1 rozgoryczeniu młodzież zdo
łała tak szybko przezwyciężyć nieuf
ność, sceptycyzm i apatię z jaką po
czątkowo odnosiła się do nowego ży
cia? Przede wszystkim — wielka róż
nica w sposobie potraktowania tej mło-, 
dzieży przez zachodnie 1 wschodnie 
władze okupacyjne. Podczas gdy za
chodni okupanci czynili wszystko, by 
dalej krzewić u młodzieży ducha hitle
ryzmu lub w najlepszym wypadku, po
zostawili Ja własnemu losowi — wła
dze radzieckie czyniły wszystko, aby 
przyjść jej z pomocą i odpowiednio po
kierować. „Większość młodzieży — cy
tuje autor wypowiedź lednego z pierw
szych organizatorów Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej — musiała — aby stać się 
pełnowartościową siłą w dziele odbu
dowy — zadać sobie trud uczenia się 
wszystkiego od początku, zaś każdy no
wy FDJ-owiec muslał pozyskiwać dal
szych, a wiec uczyć myślenia innych, 
sam dopiero te sztukę opanowując." 
Lecz właśnie z tej wspólnej, wytężo
nej pracy zrodziło się nowe, z gruntu 
odmienione pokolenie, ufnie i zwycię
sko patrzące w przyszłość.

Siły Dostępowe w Niemczech rosną 
wiec — a czy zwyciężą? I na to pyta
nie daje odpowiedź autor „Młodych 
Niemiec": „Będziecie musieli jednocze
śnie budować 1 walczyć — mówi do 
swych młodych przyjaciół — wykony
wać plan robotniczego pokoju 1 burzyć 
wieloletni plan kapitalistycznych przy
gotowań do nowej wojny. Przed wami 
są ciężkie,lata pracy I walki. Ale to 
wiem na pewno, co 1 wy Już wiecie: 
w walce, która was, czeka, nie będzie
cie osamotnieni. Na wasze zawołanie 
„Przyjaźń" odpowie wam zawszę przy
jacielskim wsparciem postępowa mło
dzież całego świata, a wśród niej, rzecz 
prosta I młodzież zetempowska.

Wasze zwycięstwo będzie naszym 
wspólnym zwycięstwem.

Wj WIWMT. HUA

należało do partit. Dla nich 
każdy jeden robotnik był ta
ki sam — czy Niemiec, czy 
Polak. Potem hitlerowcy wie
lu z nich zahrali do obozów, 
ale ci, co zostali, wcale się nie 
zmienili. Nigdy się nie zda
rzyło, żeby który z nich wy
mawiał mi moją narodowość. 
Kiedy w latach 1943 — 45 by
łem trzykrotnie wybombowa- 
ny, doznawałem za każdym ra
zem od moich niemieckich ko 
lęgów wielkiej pomocy.

— A po wojnie?
— Po wojhle rob&nlcy w 

Dortmundzie chcdeli w swoim

go chłopca, skulonego 1 wi
docznie bardzo zastraszonego. 
Zetempowiec głośno tłumaczy 
umieszczony pod rysunkiem 
podpis:

— Tu na górze napisane: 
„Krytyka 1 samokrytyka to 
nasz najsilniejszy oręż." Pod 
rysunkiem: „Aleśmy na ostat
nim zebraniu tego faceta wy
kończyli." A u dołu — pyta
nie: „Czy taki stosunek do 
krytyki i samokrytyki uwa
żasz za właściwy?"

— No, — mówi kolega — to 
oni mają podobne kłopoty, co 
my.

WARUNKI KONKURSU
A Na podstawie zamieszczonej mapy 1 podpisu objaśniającego, 

odgadnąć:
1) PEŁNĄ NAZWĘ KRAJU
2) NAZW*. STOLICY TEGO KRAJU
J) NAZWISKO PRZYWÓDCY PARTII ROBOTNICZEJ

£ Odgadniętą nazwisko i nazwy wypisać w oopoo.eu,.. .. zakrat- 
kowanych polach na załączonym niżej kuponie konkursowym

1 wycięty kupon przesłać na adre< Redakcji „Głosu Szczecińskie
go”, Szczecin, Al. Wojska Polskiego 23 
_ odnotować obłe osobno litery, które wypadną w polach ozna- 
• czonych krasz'- em by następnie po zakończeniu konkursu 
na który zloty etę * zadań, odgadnąć rozwiązanie końcowe.

Za trafne ozwazanle katdego pojedyńczego zadania rozloso- 
w wanych bcaz.i o tydzień 10 cennych nagród książkowych, za 
rozwiązanie kono" e rozlosowane będą po zakończeniu konkursu 3 
nagrody speeja

ZADANIE KONKURSOWE N. i

Dnia 25 czerwca 1950 roku agresorzy amerykańscy I posłuszni 
Im bandyci Usynmanowscy rozpętali wojnę przeciwko pokojo
wemu narodowi tego półwyspu. Od tego czasu trwa bohaterska 
walk* tego nielicznego lecz dzielnego narodu, przeclws;awlą’ą- 
cago się od półtora roku przeważającym siłom amerykańskie! 
machiny wojennej. Pokojowe budownictwo, które tak wspanAl. 
rozwijało się w północnej części kraju wyzwolonej w 1945 roku 
prągł Armię Radziecką, zostało zahamowane przez bestialskie na
loty amerykańskich bombowców. Wojsk* Trumana I jego wacall, 
łtosując „taktykę spalonej ziemi” usiłują ogniem 1 żelazem pod
porządkować cały kr«1 Imperialistom USA. którzy onróćz olbz"- 

1 mich bogactw naturalnych chcleliby wykorzystać terytorium 
krąju !»ko dogodną bazę wypadowa w planowanei nrzez nich 
wojnie przeciwko Chińskiej Republice Lądowej l Związkowi Ra
dzieckiemu. Mszcząc się za niepowodzenie tych zbrodniczych D’a- 
nów gangsterzy dopuszczają się natpotwornlelszych żbiodnl na 
bezbronnej ludności cywilnej, prześclgaląc w bestialstwie wszyst
ko to. co W tej dziedzinie zanotowały kroniki historii. Kiedy 
1 to nie pomogło. Imperialiści, ulegając również nae’skr>-vl włas
nej 1 światowej opinii publicznej, wyrazili zgodę na DOd'ec'e ro
kowań pokojfcwych. Jednakże dotychczasowy przebieg tych ro
kowań wykazał, że Imperialiści bynąimnlej n<e daśą do pokotu, 
a chodzi Im jedynie o uśpienie czelności zagrożonych narodów 
f własneI opinii publicznej. Niekończący sfe łańcuch nrowoka'- 1 
doprowadza do ciągłych przerw w rokowaniach. Dzielny na-ó* 
napadniętego kraju. wvkazu1ąc bez przerwy go|owość pokoinweeo 
uregulowania konfliktu, walczy nadal z agresorem cisząc s'e 
sympatią 1 poparciem mas ludowych całego świata, w te’ liczb” 
1 całego narodu Polskiego. Z czynna pomocą walczącemu naro
dowi przyszli bohaterscy ochotnicy chińscy. prze-edra’ee 
z północnej części kraju. Cały świat postenowy wierzy ż.e agre
sorów amerykańskich czeka sromotna kieska, a zbrodnia’” ame
rykańscy, odpowiedzialni za śmierć milionów bezbronnych ofiar, 
poniosę zasłużoną karę.

ROZWIĄZANIE ZADANIA KONKURSOWEGO Nr. T
J» Cblńska Republika Ludowa.
Z) Pekin.
1) Mao Tse-tang.

NAGRODY ZA ROZWIĄZANIE ZADANIĄ Nr. 1
Nagrody ksląikowe („Stara baśń" — J. Kraszewskiego) za 

trafne rozwiązanie tego zadania przypadły w losowaniu nastę
pującym uczestnikom konkursu:

ąt. Kończakowl — robotnikowi ze Szczecina* Aze.UowIcza 2/2. 
ł. Szymborskiemu — sfratnlkowl z Kołobrzega. Piaskowa 22. 
W. Traczykowi — uczniowi z Wałcza. Dabrowsk'ego 15.
A. Kuberka — nauczycielce z Morynia, pow. Chotna. 
St. Pietrasikowi — szewcowi z Warszkowa. pow. Sławno.
K. Stokwlsz — uczennicy z Drawska, ul. H Pułku piechoty 50 
J. Orodkowsklemu — funkc. MO z Tetvn*a. now Pyrzyce. 
R. zawora — lnśtr. „Ruchu" z Gryfina Kościuszki 21/14.
C. Urbańskiej — gosp. dom. z Łobezu, Kopernika 5. 
H. Hajdenrajchowl — nauczycielowi z Goleniowa. Państw. 

Szkoła Rolnicza.
POCZTA KONKURSOWA

Wszystkich uczestników konkursu, którym przypadły nagrody 
książkowe za rozwiązanie zadania nr. 8 (Albania) zawiadamiamy,' 
te otrzymają w blet. tygodniu zbiór reportaży p t. „Most".

łfa liczne zapytania odpowiadamy, te w dotvchczasow zch t za
daniach konkursowych na zakratkowanych polach wypadły na- 
Stąpująoy litery: p, w, 1, o, u, 1, s, f, 1, a. u, 1, k. o. c, a; b; k; m;

WITOLD WIHPSZA

Marla hurecka

MŁODE
NIEMCY



zawsze na Warcie Pokoju

Podpalacze świata na Wall Street 
mają słuch wyczulony i ostry, 
więc, historio, uszu ich nie rań.

Lecz ty, w gromach idąca i błyskach, 
w twi”-z podpalaczom ciskasz 
słowo jak piorun: Żerań.

Tego słowa nie było dotąd.
Na kowadle zrodzone pod młotem 
w ojczyźnie naszej goreje.

Poraża bankierskie bydlę, 
knujące rzeź, i uskrzydla 
braci broniących Korei.

Goreje, w sercach się pali, 
Tonami żelaza i stali 
staje się w naszym kraju.

Żerań, — czy może być prościej? 
I ludzie wszystkie trudności 
przezwyciężają.

Żerań — czyn produkcyjny 
na cześć Października: bijmy 
w pracy rekordy nowe.

Żerań — czyn: w nim odżyła 
rewolucyjna siła 
Październikowej.

Bertolt Brecht

Czyn który buduje

— Na naszych Budowlach Socjalizmu nie ma dla 
was miejsca,

— Gdyby rekiny stały 
się ludźmi — zapytała 
ob. K. mała córeczka 
jego gospodyni — czy 
byłyby milsze dla ma
łych rybek?

— Na pewno — od- 
rzekł. — Gdyby rekiny 
stały się ludźmi, wybu
dowałyby dla małych ry 
bek w morzu olbrzymie 
skrzynie, z wszelką żyw 
nością wewnątrz, zarów
no roślinami, jak i zwie
rzyną. Dbałyby o to, aby 
skrzynie miały stale

IO cieniu BOHRA-,

Wnzesnlowy plan skupu zboża nr powiecie nowogardzkim 
wiele gmin wykonało z poważną nadwyżką, m in. gmi
na Lubczyna (243 proc.), Maszkowo (139 proc.) I gmina 
Nowogard. Natomiast pozostały w tyle gminy: Żółwia 
Błoć, Mosty i Dąbrowa, która wykonała plan poniżej 

50 procent.

— No 1 co.. ? Plan wykonaliście na 50, a wstydu 
zrobiliście całemu powiatowi na 200 procentów.

W Chicago żył przed laty 
pewien szef policji — teraz, 
kiedy jut niestety zmarl, mo 
gę to powiedzieć — byt to 
mój najdroższy przyjaciel.

Mówiliśmy o napadzie rabun 
kowym na Illinois People 
Bank i o tym, dlaczego ta ca
la sprawa nie została jeszcze 
wyjaśniona — takie ciężkie 
przestępstwo popełnione w cen 
trum miasta.

Wtedy rzeki Tomy, szef po
licji:

Diabelnie ciężko, wiesz, ros- 
gryśó ten wypadek — to to- 
trostwo popełnili najprzebie- 
glejsi lokatorzy więzień w przy 
mierzu z moimi najlepszymi 
detektywami.

— A ty — zapytałem z za
partym oddechem, — Cóż tył

— Ech, mój był tylko plan.

W cywilu i w wojsku

świeżą wodę, 1 w ogóle 
przedsięwzięłyby wszel
kie środki -sanitarne. 
Wyobraź sobie, że na 
przykład rybka ma ska
leczone płetwy; rekiny 
natychmiast robią jej o- 
patrunek, aby nie zmar
ła im przedwcześnie. 
Aby rybki nie popadły w 
melancholię, urządzi się 
od czasu do czasu wiel
kie święta wodne: ponie
waż wesołe rybki lepiej 
smakują od posępnych.

GpYBY REKINY
STAŁY SIE LUDŹMI... *)

Zorganizuje się natural
nie również szkoły w 
tych dużych skrzyniach. 
W tych szkołach rybki 
nauczą się, jak należy 
wpadać w paszczę reki
nom .Będzie im na przy
kład potrzebna geogra
fia, aby mogły odnaleźć 
wielkie rekiny, które spo 
czywają gdzieś leniwie. 
Naczelnym zadaniem sta 
nie się oczywiście moral
ne wykształcenie rybek. 
Pouczą je, że najlepiej i 
najpiękniej jest, gdy ryb 
ka radośnie poświęci sa
ma siebie, że wszystkie 
rybki x.»uszą wierzyć re
kinom, zwłaszcza wów
czas, gdy te obiecują 
dbać o piękną przyszłość. 
Rybki przekona się, że 
tę przyszłość zapewnią 
sobie tylko wtedy, gdy 
będą się posłusznie yczy 
ły. Rybki będą musiały 
się wystrzegać niskich, 
materialistycznych, egoi 
stycznych i marksistow
skich skłonności i natych 
miast donosić rekinom, 
gdy któraś z nich będzie 
zdradzała tego rodzaju 
skłonności. Wyobraźmy 
sobie, że rekiny staną się 
ludźmi — będą one pro
wadzić oczywiście woj
ny, aby zdobywać obce 
skrzynie z rybami. Woj
ny pozwolą toczyć swo
im własnym rybkom. 
Pouczą je, że między ni
mi a rybkami innych re 
kinów istnieją olbrzy
mie różnice. Wmówią, 
że rybki będąc — jak 
wiadomo — nieme, mil
czą w różnych całkowi
cie językach i nie mogą 
w żaden sposób między 
cobą się porozumieć. Kai

dej rybce, która żabi je 
w walce kilka innych, 
wrogich, w obcej mowie 
milczących rybek, przy- 
pną mały order z szuwa
ru i ogłoszą ją bohate
rem. Gdyby rekiny stały 
się ludźmi, stworzyłyby 
oczywiście sztukę. Po
wstaną więc obrazy na 
których kły rekinów 
ukażą się w pięknych 
barwach, ich paszcze ją 
ko wspaniałe ogrody, 
wśród których można z 
radością biegać. Teatry 
na driie morza przedsta
wią, jak odważne rybki 
wpadają zachwycone w 
paszczę rekinów, zaś mu 
zyka będzie tak piękna, 
że rybki przy jej dźwię
kach, z orkiestrą na cze
le, marzące i uśpione 
pognają w paszcze reki
nów. Również religia 
istniałaby, gdyby 'rekiny 
stały się ludźmi. Poucza
łaby ona, że rybki zaczy 
nają naprawdę żyć do
piero w brzuchu reki
nów. Poza tym, gdyby 
rekiny stały się ludźmi, 
skończyłaby się panują
ca obecnie równość mię
dzy rybkami. Niektóre z 
nich otrzymają stano
wiska i staną ponad in
nymi. Nieco większe bę
dą mogły nawet pożerać 
nieco mniejsze. Rekiny 
osiągną większą przy
jemność, będą bowiem 
połykały częściej grube 
ryby. A te więks/e, zaj
mujące stanowiska, bę
dą dbały o porządek 
wśród rybek, staną się 
nauczycielami, oficera
mi, inżynierami budowy 
skrzyń itd. .

Krótko powiedziaw
szy, dopiero wówczas 
powstałaby w morzu ja
kaś kultura, gdyby re
kiny stały się ludźmi.

Przeł, Si, Wygodzki

tnie co tydzień

Stanisław Szydłowski

Żerań

•) Antologia niemieckiej satyry 
antyfaszystowskiej „Czytelnik" 
’«1 r.



BEZ ogródek 
Gdy kierownik 

straszy...
— Nie puszczę — myślal 

ob. Stanisław Łakuta, kierów 
nik PGR Szczycin w powiecie 
sławneńskim, gdy dowiedział 
się, że trzej 'młodzi robotnicy 
zgłosili się do szkoły górni
czej. — Chyba trzeba ich 
czymś nastraszyć, niech siedzą 
na miejscu. Zawsze to lepiej, 
jak jest więcej ludzi w gospo
darstwie.

Jak pomyślał tak i zrobił. 
Zawołał do siebie Stanisława 
Mazura, Feliksa Urbana > An- 
taniego Bednarza i taką tm 
„wyrżnął" mówkę:

„No cóż, chcece iść do szko 
ly górniczej? A wiecie co tam 
was czeka? Całe życie praca 
pod ziemią, bez słońca, bez po
wietrza... Różne niebezpieczeń
stwa, gazy, woda... Węgiel się 
ną głowę obawie i kalekami 
na cale życie zostaniecie Gazę 
ty stale piszą, że w Anglii 
często są wypadki przy pracy 
w kopalniach. Ja to wam mó
wię z życzliwości, bo przecież 
pragnę waszego dobra.

Wy nas tu wypadkami w 
Anglii nie straszcie. — odpo- 
wiedz:eli chłopcy. — My w<r- 
my, dlaczego one tam są. Bo 

.kapitaliści me dbają o bezpie 
czeństwo. nie zakładają żad
nych urządzeń zabezpieczają
cych górnika. U nas tego nie 
ma. 4 może wy BBC słucha
cie?

Zapisali się, mimo że stra
szył ich kierownik gospoaar- 
ttwa. Ale nie skończyły się ta 
rapaty tej trójki. Kie^otontk 
nie wydał im zwolnienia z 
pracy. Tego jednak już za wie 
le!

GRYZOŃwg kor. M. Marcinkiewicza

Uroczyste zakończenie kursu 
propagandystów ZMP w Mielnie

Niezależnie od odczytów po
pularno - naukowych wydział 
organizacyjno - rolny zarządu 
wojewódzkiego ZSCh zorgani
zuje liczne odczyty na tematy 
ściśle fachowe. Odczyty te 
przeznaczone będą specjalnie 
dla grup producentów.

mimo, że opisane w nim fak
ty byłv prawdziwe Wypadek 
ten zniechęcił nas do pracy i 
od tego czasu nie wydałyśmy 
żadnej gazetki ściennej. My
ślę, że to bvło niesłuszne z 
nnszM strony i że w następ
ne, «”’etce trzeho bvło ortro 
'krytv'<nwaf ob Trzc:ń’kiego 
kł6rv po't°r>t, bsTOpawd!e.

Do zebrań,’ nwmv ziemnia
ki z 69 ha Przvg'tow»’vśmy 
tuż cztery kopaczki. W pra
cach wvkonkovzvch zobowla- 
z"’” sfe brać udz’ał wszv=-tk’e 
kov',o‘v i inni członków1’ ro
dzin. M'mn stosunkowa duże
go azoz’u z'e*nn,ak6w nie o- 
hmyismy «ł« o sprawne ich 
zebranie. Wykopki wykonamy 
w t«rm,.n'e.

Pragniemy pracować leszcze 
len;ei i wydatnie, w nasze, 
snó’d’'“’ni nrod”kcvjne1. Drag 

i politycznie, ale potrzebna 
nam jest większa, niż dotych
czas pomoc ' >"',eka ze strony 
ZSCh i Diet KołMet oraz pod- 
•taww<»’ onn-intzscii party,- 
npi. nio ’ ńk
cyjna, ale systematyczna. Wów 
czas osiągniemy z pewnością 

wvn<k1.

Słuchacze kursu propagandy 
stów ZMP w Mielnie zebrali 
się na ostatnie zebranie. Chłop 
cy i dziewczęta słuchają z za
partym tchem przemówienia 
przewodniczącej ZW ZMP, 
tow. Trepy.

— „Przed propagandystą 
ZMP na wsi stoją poważne 
zadania. W chwili, gdy wróg 
wszelkimi .-Iłami stara się pa
raliżować wykonanie ważnych 
akcji gospodarczych i szerzy 
wszelkiego rodzaju kłamstwa 
1 plotki, w momencie, kiedy

stara się on odciągnąć chło
pów od skupu zboża, kontrak
tach, od siewów i sprzedaży 
ziemniakóy', w chwili, gdy u- 
siłuje podważyć spółdzielnie 
produkcyjne, propagandysta 
winien demaskować wroga i 
uświadamiać chłopów o waż
ności tych akcji i słusznej po
lityce naszej partii na wsi".

Na sali wzbierają huczne 
oklaski. Raz po raz padają 
okrzyki: „Niech żyja nasza 
Partia — kierowniczka narodu 
polskiego", „Niech żyje tow. 
Bierut”, „Niech żyje pokój”.

Z wielkim entuzjazmem po 
witała młodzież wchodzących 
na salę przedstawicieli KW 
PZPR: kierownika Wydziału 
Propagandy tow. Samojluka i 
tow. Wasilewicza.

• • •

— „Ech ty Huto, Zetem- 
powska Huto, ty w lipcowe no 
ce nam się śnisz" — dochodzą 
słów radosnej, młodzieżowej 
piosenki. To uczestnicy kursu 
zebrali się na ostatni wieczo
rek świętlicowy, by śpiewem 
pożegnać pracowite 1 pełne 
wrażeń .kr.rrowe życie". Na 
korytarzu Ośrodka skupiają srę 
tu i ówdzie grupki młodzieży, 
żywo dyskutującej między so 
ba, — „Na kursie szkolenio
wym nauczyliśmy się wiele — 
mówi Stanisława Rusa. — Za
poznaliśmy się z wielkim roz
machem pokojowego budow
nictwa w ZSRR kraiach de 
mokracii ludowej. Pilnie stu
diowaliśmy teorię marksizmu- 
leninhj/’ i z zalnteresowa 
nlem słuchaliśmy wykładów o 
Komsomole — przodującej or 
ga^iżacji młodzieżowej śwla 
ta".

— „Wiadomości zdobyte na 
kursie — dodaje koleżanka Ha 
lina łorowik — przekażemy 
naszym ko' jom i koleżanKom 
.w zakładach pracv, groma 
'dach, spółdzielniach produk
cyjnych i gospodarstwach 
PGR".

»Kto to na pisał ?«
Konkr -s czyte niczy 

w Złotowie
W powiecie złotowskim trwa 

ją obecnie przygotowania do 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Ostatnio odbyła się odpra
wa wszystkich bibliotekarzy z 
terenu powiatu. Na odprawie 
tej omówiono organizację'wy
staw i kiermaszów książek ra 
dzieckich. Zorganizowany bę
dzie również konkurs czytelni 
czy pod hasłem „Kto to napi
sał?" Konkurs będzie polegał 
na odgadnięciu autorów odczy
tywanych fragmentów powie
ści radzieckich. Zwycięzcy o- 
trzymają wartościowe nagro
dy książkowe.

F. RUMIŃSKI

JADWIGA SKORUPA 
przewodnicząca I^oła Gospodyń 

spółdzielni produkcyjnej w Kamieniu

Wzrasta liczba członków
Ligi Przyjaciół Żołnierza 

w województwie koszalińskim
Z każdym dniem wzrasta liczba członków Ligi Przy 

jaciół Żołnierza w naszym województwie. Do szeregów 
LPŻ wstępują masowo robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca oraz młodzież szkolna.

Gdy na początku bieżącego roku organizowano w Ko
szalin^ zarząd wojewódzki LPŻ, liczba członków zrzeszo
nych w około 150 kołach robotniczych nie sięgała 8 tys'ę 
cy, a w 50 kołach szko’ivch nie przekraczała 5 tysręcy.

Obecnie szeregi LPŻ w naszym województwie liczą 
około 40 tysięcy członków, zrzeszonych w wad pięciu
set kołach robotniczych i cłi’onsk:ch, a 160 kół szkolnych 
skun’a około 12 tysięcy młodzieży. ,

Jasne jest, że lipzby to będą się stale powiększać 
wraz z oodwyższaniem się noz:omu organizacyjnego kół 
oraz samych zarządów powiatowych, które dotychczas 
borykają sie z trudńo*c:ami personalnymi. Niektóre z 
nich ąp. w Słupsku i Koszalinie nie mają pełnej ilości 
pracowników, w niektórych zarządach powiatowych po
ziom pracowników nie odpowiada staw!anym wymaga
niom. Trudności te łatwo jednak pokonać. Trzeba podno
sić na coraz wyższy poziom szkolenie ideologiczne i za
wodowe nracown'ków oraz w-suwać śmiafrt na stanowi
ska instruktorskie w zarzada^h powiatowych i g-odzkieh 
przodujących członków kół robotniczych i chłopskich.

Liga Przyjaciół żołnierza prowadzi liczne kursy, na 
których członkowie kół spec<aliziiią się w różnych dzie
dzinach. Zorganizowano trzy kursy samochodowe (w 
Szczecin ku i Słupsku). 2 kursy łączności, 6 kursów w sek
cjach strzeleckich i 3 w sekcjach motorowych prsy ko
łach LPŻ w zakładach prac'-.

Jednakże w pracy swej zarówno zarządy powiatowe 
jak i zarząd wojewódzki LPŻ odczuwają poważne brak,. 
Nie powołano dotychczas i nie nrzeszkolono aktywu spo
łecznego. brak również odpowiednio przeszkolonyeh tn» 
struktorów —- prelegentów.

Nie ma dostatecznej współpracy z organizacjami ma 
sowymi. które niewiele interesują sie pracą LPŻ.

Odbywający się w dniach 6 — 13 bm. Tydzień Lig, 
Przyjaciół żołnierza upłynie pod hasłem zwiększenia sze 
regów organizacji.

Wszystkie organizacje masowe powinny wziąć udział 
w tej akcji i włączyć się szeroko do obchodów „Tygodnia”, 
okres ten bowiem jest przeznaczony dla szerokiej popu- 
laryzacii Ligi Przyjaciół Żołnierza wśród mas robotni
czych. Przed organizacjami masowymi, szczególnie Związ 
kiem Samopomocy Chłopskiej, związkami zawodowymi, Ligą 
Kobiet i ZMP stają zadania zwiększonej akcji wyjaśnia 
jącej cele i zadania stojące przed LPŻ.

„Trzeba więcej niż dotychczas po święci f uwagi obron 
notci kraju — powiedział na VI Plenum tow. Bierut. - 
— W ten sposób również skutecznie służymy sprawie 
utrwalenia pokoju t pokrzyżowania planów podżegaczy 
wojennych”.

Ważną rolę spełnia w tym dziele Liga Przyjaciół 
Żołnierza. Jednym z ważnych odcinków naszego froątU 
walki o pokój jest właśnie jej patriotyczna działalność.

Harcerze 
ze szkoły podstawowej 

w Św dwinie 
otrzymali św etlicę
Podczas uroczystego zebra

nia sprawozdawczo - wybor
czego rady drużyny harcer
skiej przy szkole podstawowej 
w Świdwinie, kierownik szkoły 
przekazał harcerzom pomiesz
czenie na świetlicę.

IRENA SÓJKA

ne, trudniejsze prace w spół
dzielni.

Dzięki naszej pomocy nie 
tylko przy uprawie i pielęg
nacji roślin pracochłonnych, 
ale także przy siewach, siano
kosach i żniwach, spółdzielnia 
mogła sprawnie i w terminie 
wykonać wszystkie prace pol
ne. co zapewnia nam uzyska
nie wyższych plonów. W cza
sie żniw wyróżniła się zwłasz
cza Katarzyna Wiśniewska, 
Maria Kępczyńska. Marcela i 
Stanisława Tkaczyk i Maria 
Soter, które wysoko przekra
czały normy i niejednokrotnie 
wykonywały po 2 dniówki o- 
brachunkowe. Gdy zachodziła 
potrzeba do prac Dolnych wy
chodziło przeciętnie po 30 ko
biet.

O tym. że naprawdę wydaj
nie pomagamy spółdzielni pro 
dukcyjnej, świadczą wypraco 
wane przez nas dniówki obra
chunkowe. Na przykład Ma
ria Soter do końca lipca wy
pracowała 132 dniówki obra
chunkowe, Katarzyna Wiśniew 
ska, która przystąpiła do spół 
dzielni dopiero na wiosnę, ma 
już 130 dniówek, Leokadia 
Karpińska przepracowała 130 
dniówek, zetempówka Kazi
miera Nogajska 123 dniówki, 
Maria Kępczyńska 107, Stani
sława Żurek 101, ja sama — 
128 dniówek. Na wyróżnienie 
zasługuje również prawie 70- 
lotnia Aniela Depta, która nie 
chce siedzieć bezczynni^ w do 
mu, lecz mimo sweco podesz
łego wieku pracuje bardzo su 
miennie, chętnie i wydajnie. 
W czasie wyrywania lnu wie
lokrotnie wykonywała po 1,5 
normy dziennej, a przy pie
lęgnacji buraków cukrowych 
wyprzedziła wiele młodszych 
od siebie kobiet.

Trzeba jednak przyznać, że 
praca naszej organizacji nie 
jest wystarczająca. Potrafiłyś
my skłonić do pracy we współ 
nym gospodarstwie prawie 
wszystkie kobiety, ale nie u- 
miemy nimi odpowiednio kie
rować, szkolić i podnosić sta
le ich świadomość polityczną. 
Istnieje w spółdzielni przed
szkole, a w sierpniu założy
łyśmy żłobek. Umożliwiają 
nam one pracę, a jednocześ
nie zapewniają naszym dzie
ciom fachową i troskliwą opie 
kę oraz właściwe wychowa
nie. Ostatnio jednakowoż 
mniej matek oddaje dzieci do 
żłobka, a my nie potrafiłyśmy 
przeanalizować przyczyn i za
pewnić pełną frekwencję,

Gdy przystępowałyśmy do 
pielęgnacji buraków cukro
wych wysunięto myśl, żeby po 
dzielić pole na małe działki i 
przydzielić je do pielęgnacji 
poszczególnym kobietom. I tu
taj nie potrafiłyśmy przekonać 
niektórych kobiet o słuszno
ści tego systemu i w rezulta
cie na uprawę buraków cukro 
wych zużyłyśmy bardzo wiele 
dniówek. Natomiast przy po
dziale na działki, koszt upra
wy byłby znacznie niższy. Nie 
jednokrotnie powstają plotki, 
które stwarzają niesnaski i 
spory. Nie ma u nas szkole
nia ideologicznego, ani facho
wego.

Niewątpliwie praca naszej 
organizacji postawiona była
by na wyższym poziomie i 
możnabv usunąć wiele dotvch 
czasowych błędów i niedociąg
nięć. gdybyśmy umiały stwo
rzyć kolektyw, gdybyśmy pra 
cowały według ustalonego pla 
nu i odbywały regularnie ze
brania. Ale u nas zebrania od 
bywają sie bardzo rzadko, w 
zasadzie tylko przy rozpraco
wywaniu akcji ogólnych. Jest 
to naszą winą, ale także władz 
powiatowych ZSCh i Ligi Ko
biet ze Złotowa, które za ma
ło nas odwiedzają, nie poma
gają nam i nie analizują na
szej pracy. Zbyt mało intere
suje sie również i za mało 
krytykuje pracę Kola Gospo
dyń podstawowa organizacja 
partyjna.

Kobiety pomagały w zorganizowaniu spółdzielni i obecnie przodują w pracy

Nasze Koło Gospodyń Wiejskich 
rozwijać się będzie jeszcze lepiej 

gdy więcej pomagać nam będzie ZSCh, 
Liga Kobiet i organizacja partyjna

Kiedy latem ub. roku wy
sunięto na zebraniu gromadz
kim myśl zorganizowania spół 
dzielni produkcyjnej, poparli 
ją gorąco bardziej uświado
mieni małorolni i średniorolni 
chłopi. Za przejściem na go
spodarkę zespcłową wypowie
działy się też zdecydowanie ko 
biety. Zrozumiałyśmy bowiem, 
że tylko dzięki spółdzielczości 
produkcyjnej możemy wyzwo 
jić się od ciężkiej pracy od 
świtu do nocy, podnieść nasze 
żvcie na wyższy poziom, za
pewnić sobie i swoim dzieciom 
d' tatnie życie i dobrobyt.

Na wielu zebraniach oma- 
w!aiiśmy statut i korzyści pły 
noce z zespołowego gospodaro 
wanta. Niektóre nasze człon
kinie przekonywały nieraz na 
nich swoich mężów, tłumaczy
ły i wyjaśniały wątpliwości. 
Kobiety stały się gorącymi a- 
gitatoraml spółdzielczości 1 
swoimi wystąpieniami przy
czyniły sie do szybszego pow
stania spółdzielni produk
cyjnej. 12 sierpnia 1950 r. sta
tut spółdzielczy podpisało 26 
członków, w tym 9 kobiet — 
Maria Soter. Genowefa i Sta
nisława Król, Maria Kępczyń
ska. Anna Majcher, Aniela 
Depta, Stanisława Żurek, Ju
lia tarczyńska 1 ja.

Nie pozostałyśmy też na u- 
hoczu po zorganizowaniu spół 
dzielni. pomagałyśmy w prze
zwyciężaniu początkowych 
trudności. Kobiety zrozumiały, 
że dla dalszego pomyślnego 
rozwoju spółdzielni i jej umoc 
nlenla gospodarczego potrzeb
na jest też praca kobiet i in
nych członków rodzin.

Zasialiśmy w naszej spół
dzielni buraki cukrowe i len, 
zasadziliśmy duży areał ziem
niaków. Uprawa, pielęgnacja 
i zbiór tych roślin wymaga 
dużo pracy. Wiemy z doświad 
czenia, że niektóre prace pol
ne kobieta może lepiej i szyb
ciej wykonać od mężczyzny. Z 
drugiej strony stwierdziłyśmy, 
że jeżeli uwolnimy mężczyzn 
od lżejszej pracy, w polu i 
przy inwentarzu, to będą przez 
to mogli lepiej wykonywać in

— „Kiedy powrócę do swo
jej wsi, 7ąp-o-”adzę w kole 
ZMP wzorowe szkolenie ideolo 
giczn — mówi Bolesław Koło 
'zietcz”! syn średniorolnego 
chłopa z gromady Wiekowo W 
pow. slawneńskim. Będę za
poznawał swoich kolegów z za 
daniami wsi polskiej w Planie 
6-letnim i wskazywał im jak 
walczyć skutecznie z działal
nością wroga klasowego".

— ..Kiedy powrócę do domu 
— opowiada Stanisław Jab- 
łowski ze słupskiej fabryki 
na-zędzl rolniczych -- będę da 
lej pogłębiać swoją świado
mość ideologiczną, jeszcze 
wnikliwiej studiować dzieła 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina. Swoje wiadomości 
przekazywać będę kolegom 
na swoim zakładzie pracy —• 
Wśród naszych robotników 
wraz z kolegami—ZMP-owcami 
będę popularyzować o»lągn:ą 
cla radzieckich inżynierów 1 
techników".

• » •
Dzięki pomocy Państwa Tai- 

dowego. w Oirodku Szko’eń!o 
wym w Mielnie Koszalińskim 
młodzież z zakładów preduk- 
cyjnych, spółdzielni produk
cyjnych. gromad 1 PGR może 
pogłęb ać swoje wiadomości 
polityczne 1 ideologiczne. Ma 
ona zapewnione dobre warun 
ki uczenia się. Ośrodek Wypo
sażony jest w piękne sale wy
kładowe, świetlicę, jadalnie I 
czyste, schludne, wzorowo u- 
rządzone syoialnle.

Ośrodek Szkoleniowy Propa 
gandystów ZMP w Mielnie 
jest obliczony na przeszło 100 
słuchaczy, ale nie w każdym 
teren e wszystkie miejsca są 
wykorzystane. Dlatego też Za
rządy Gminne I Powiatowe 
ZMP powinny być jak naile- 
ple' poinformowane przeż Za
rząd Wojewódzki ZMP o mot 
liwości szkolenia aktyw stóW 
w Ośrodku. abv umożliwić Im 
wysianie jak największe! licz 
by młodzieży na kursy orgaru- 
tacyjne. (Kpr.)

Z działalności Społecznej Komisji
do walki ze spekulacją w Koszalinie

Ostatnio w Koszalinie Korni 
sja do Walki ze Spekulacją 
zdemaskowała Feliksa Krzy- 
wanowskiego, który wykupy
wał 1 wywoził do innych wo
jewództw artykuły codzien
nej potrzeby.

Spekulant ten wykupywał 
towar w sklepach i stoiskach 
MHD, przy pomocy swych ko 
Szalińskich wspólników, a na
stępnie po nagromadzeniu 
większej ilości wywoził z Ko
szalina. Przeważnie zajmował 
się on skupem towarów teks
tylnych i handlem skórami nie 
legalnie garbowanymi.

Podczas rewizji w „maga
zynie” spekulantów znalezio
no pokaźną ilość skór, w tym

kilka skór zamszowych, kilka 
dziesiąt m różnych materiałów 
tekstylnych, konfekcję, pokaź
ną ilość kocy, kilkadziesiąt kg 
skór, gumy i większą ilość przed 
miotów domowego użytku, któ 
re przeznaczone były na od
sprzedaż prywatnym sklepika
rzom.

Spekulant Feliks Krzywa- 
nowski poniesie zasłużoną ka
rę.

ZSCh przygotowuje się 
do Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
Związek Samopomocy Chłop 

skiej organizuje w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej 34 kursy języka 
rosyjskiego we wsiach woje
wództwa ko.-zalińskiego.

W imprezach organizowa
nych w czasie Miesiąca Pogię 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej weźmie udział 113 ze 
społów artystycznych Związ
ku Samopomocy Chłopskiej, 
zorganizowanych będzie 141 
wystaw książki i prasy ra
dzieckiej oraz 125 stoisk w gro 
madach, spółdzielniach produk 
cyjnych i PGR-ach sprzeda
wać będzie książki radzieckie.

Zarząd Wojewódzki ZSCh 
organizuje również odczyty po 
pularno - naukowe, połączone 
z wyświetlaniem filmów oświa 
towych. Chłopi województwa 
koszalińskiego ujrzą między 
innymi filmy o rozwoju rol
nictwa w Związku Radziec
kim, stosowaniu ' naukowych 
metod Miczurina i Łysenki w 
gospodarce rolnej 1 hodowla
nej, osiągnięciach pięciolatki, 
filmy o sztuce ludowej ZSRR> 
i wiele innych.

A przecież mogłybyśmy u- 
zyskiwać lepsze wyniki, lepiej 
pielęgnować len. czy buraki 
cukrowe, gdyby wygłaszane 
były na ten temat pogadanki 
fachowe, gdyby przodownice 
pracy wymieniały miedzy so
bą doświadczenia, gdyby oma
wiano na zebraniach prace 
poszczególnych kobiet

Uczestniczyłam w 3-dnio- 
wym kursie ZSCh, gdzie m. 
in. wskazano nam. że należy 
wydawać gazetki ścienne i na 
ucz'no. w jaki sposób je spo
rządzać. Nasze koło opracowa 
ło wiec na 1 Maja gazetkę 
ścienną i wywiesiło w biurze 
spółdzielni. Jeden z artyku
łów krytykował sklepowa Ha
linę Depte za brak współpra
cy z komitetem członkowskim, 
za rozdział artykułów deficy- 
t owych bez porozumienia z ko 
mitetem członkowskim itp. 
Artykuł ten został jednak wy 
cięty przez ob. Joachima 
Trzcińskiego, który uważał wl 
docznie. że iest on niesłuszny,



Wszechnica Radiowa 
kształci i wychowuje CWKS -1:2- Honved

0 Puchar WKKF-u

Gwardia Koszalin-OSAP-lot 3:1 (0:0)

Zawody lekkoatletyczne ZS Ko’e-arz
okręgu koszalińskiego

i

OGŁOSZENIA DROBNE MOSKWA (PAP). Na Stadio 
nie Dynamo rozegrano pierw 
sze ćwierćfinałowe spotkania 
o Puchar ZSRR w piłce noż 
nej.

W meczu tym 
CDSA zremiso
wało ze Skrzyd 
łami Sowietów 
(Kujbyszew) — 

1 1:1. Ponieważ 
20 ■ minutowa 
dogrywka nie

wyłoniła zwycięzcy, spotkanie 
to zostanie powtórzone.

(Slppsk) 1.58 m, rzut dyskiem — 
Kiyslca (Blaio" 30.13 m.

Na starcie Zabrakło zawodni
ków z Koszalina 1 Kołobrzegu. <ł>

W czasie ostatnie! wojny grali 
dwaj rosylscy żołnierze w szachy. 
Doszli do niniejszej pozycji:

Białe: 5 figur Kf5; Wg7; Sol; 
g2: h2.

Czarne: 4 figury Kh5: Gf2; g: 
116.

Białe zapowiedziały mata w 3 
posunięciach. W tej -hwlll kula 
zbiła Skoczka el. ..Nie szkodzi — 
powiedział żołnierz graia.cy biały 
mi. dostaniesz mata w czwartym 
posunięciu Nim zdołał skończyć 
zdan'e. następna kula zestrzeliła 
mu plona h2. Biały zupełnie spo- 
koiny apowledziai mata w 5 po
sunięciu.

Szczegółowe dane o zimowym 
rozkładzie ja. dy zawie.a rozkiaJ 
urzędowy, który ukaże sle w 
sprzedaży w najbliższym czasie. Punktacja meczu iest npstę 

puiąca: za I miejsce — 5 pkt., 
za II — 3 pkt.. za III — 2 pkt., 
zr IV — 1 pkt.

Sekcja lekkoatletyczna w 
GKKF ustaliła następujący 

skład reprezen 
tacji Polski: 
100 m — Kisz
ka, Stawczyk, 
200 m — Mach. 
Stawczyk. 400 
m Mąchf Lip
ski, 800 m —

Turniele o mistrzostwa świata 
zapoczątkowano w roku 1878. 
Pierwszym mistrzem świata był 
Stańlcz.

pokonanych honorowy punkt zdo 
był Seredyn.

Zawody prowadził ob Borząd- 
klewicz z Białogardu widzów o- 
koło 2 tysięcy.

Z przykrością należy stwier
dzić. że na stadionie naszym 
można ujrzeć leszcze jednostki 
szowimstyczne, rzucające obelgi 
pod adresem arbitra zawodów, 
lednostkl, które niewątpliwie n'e 
mają nic wspólnego z naszym lu
dowym sportem. Osobników ta
kich należy surowo napiętnować 
I wyeliminować z naszego życ'a 
sportowego. <K>

Lekkoatleci NRD
przybyli do Warszawy

W czwartek 4 bm, w go
dzinach porannych przybyła 
do Warszawy reprezentacja 
lekkoatlety tzna Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
która w dniach 6 i 7 bm. 
rozegra międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny z re
prezentacją POsłU.

Sportowców NRD powitali 
na Dworcu Główrym przed
stawiciele GKKF z nacz. 
Wie- zorlyiem i dyr. Fory- 
siem na cwele oraz delegacja 
ZMI’.

W skład ekipy NRD wclio 
dzi 13 zawodniczek, 30 za
wodników oraz kierownic
two, trenerzy, lekarz i ma
sażysta. Kierownikiem ekspe 
dycji jest dyrektor Biura 
Organizacyjnego Komitetu 
Kultury Fizycznej NRD — 
Wewzel.

Wraz ze sportowcami przy 
był do Warszawy redaktor 
naczelny „Deutsehes Sport 
Echo” — Jacobus.

j - PAŹDZIERNIKA usly-
> szymy znów sygnał 

Wszechnicy Radiowej. Rozpocz 
nie się czwarty rok tlziałalnoś 
ci radiowej uczelni, która cie
szy się wciąż wzrastającą po
pularnością. W roku 1948/49 
było 8 tys. uczących się. W ro 
ku 1949/50 — 120 tys., w chwi 
li obecnej jest ich już ponad 
232 tys. 70 proc, słuchaczy, to 
robotnicy i chłopi oraz mło
dzież robotniczo-chłopska.

Wszechnica Radiowa jest u- 
czelnią masową, która umożli
wia rzeszom robotniczym i 
chłopskim korzystanie z boga
tej skarbnicy wiedzy ' kultury. 
Wykłady o Polsce Współczes
nej zapoznają słuchaczy z u- 
strojem naszego kraju, .z Pla
nem 6-letnim, ukazują znacze
nie głębokich przemian jakie 
zachodzą w gospodarczym, spo 
łecznym i politycznym życiu 
Polski, zapoznają z historią 
ruchu robotniczego, polskiego i 
międzynarodowego. Za pośred
nictwem .Wszechnicy Radiowej 
słuchacz dowiaduje się o ży
ciu Związku Radzieckiego i o 
więząeh łączących naszą Oj
czyznę z Krajem Socjal:zmu 
krajami demokracji ludowej i 
światowym .obozem pokoju.

Uczelnia radiowa uczy rów 
nież zrozumienia zasadniczych 
praw rządzących przyrodą i 
społeczeństwem ludzkim. Takie 
przedmioty, jak „Rozwój spo
łeczeństwa ludzkiego” i „Przy
rodnicze podstawy poglądu na 
świat” mówią o ukształtowa
niu się ziemi, o powstawaniu 
życia, o roli i znaczeniu czło
wieka.' Historię i kulturę na
szego kraju i ich demokratycz
ne tradycje obrazują wykłady 
literatury ł historii. Przedmio 
ty „Materializm dialektyczny 
i historyczny” oraz „Ekono 
m'a polityczna” uzbrajają u- 
<zących się w podstawowe wia 
-idomości marksizmu—leniniz- 
inu. Wszystkie te wiadomości 
są niezbędne dla każdego, Kto 
chce pogłębić i rozszerzyć swą 
wiedzę, podnieść kwalifikacje 
i zapewnić sobie drogę do awan 
su społecznego.

Nauka odbywa się na traech 
kursach. Kurs wstępny prze-

Polacy zaimponowali swą grą 
licznie zebrane! publiczności, a 
zwycięstwo drużyny węgierskiej 
można nazwać szczęśliwym. Pil-:'A

Kino „POLONIA” — „Tajemnica 
szybu naftowego” film produkcji 
węgierskiej Początek seansów 
godz 17-teJ 1 20-tej. W niedziele 
1 święta o 16-teJ lfi-tej 1 2C-tej 
MUZKUM - pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17
Dyżuru e A PT Lis SPOI ECZNA 
nr 2o Al. Woiska Polskiego.

♦ ♦ *
Sklep nabiałowy Nr. 4 wykonął 

Już roczny plan sprzedaży Kie- 
rown’k1em skleou jest ob. Sta
nisław Majchrzak.

Nowy rozkład jazdy PKP
UJ chodzi w życie z dniem 7 bm.

W związku z Interwencją 
Redakcji w sprawie uspraw
nienia wymiany ziarna siew
nego — Zarząd PZGS w Koło
brzegu zawiadamia, ze zaopa
trzenie rolników w zboże kwa 
lifikowane przebiega obecnie 
sprawnie.

» » •
Na interwencję naszą w 

sprawie przyznania odszkodo
wania pogorzelcowi ob. Fr. 
Sławskiemu — Oddział Woje- 
wót?zk; Ubezpieczeń Wzajem
nych w Koszalinie podaje, że 
tytułem odszkodowania za ru 
chorno-ci rolnt ob. Sławski 
otrzymał w dniu 4 września 
br. 6.378 zł. Za spalone bu
dynki przyznano 11.066 zł. Su 
ma ta wypłacona ^ostanie w 
trzech itrch w miarę postę
pu odbudowy zniszczonych bu 
dynków.

Pierwszy turniej szachowy od
byt się lóo lat temu, w r. 1851. 
Pierwsze miejsce zdobył Niemiec 
Andersen.

W dniu 4 bra. na stadionie spor
towym w Koszalinie odbyło się 
spotkanie piłkarskie w ramach 
rozgrywek o Puchar WKKF po
między ..Gwardią" 1 ..OSAP-lot", 
zakończone zwycięstwem „Gwar
dii” w stosunku 3:1, do przerwy 
0:0.

Gra na ogól stała na przecięt
nym poziomie. choc’aż była cie
kawa prowadzona w szybkim 
tempie 1 obfitująca w szereg e- 
mocjonujących momentów.

Zespół „Gwar
dii” górował 
nad przeciwni
kiem lepszym o- 
panowaniem pił
ki. raził jednak 
brakiem decyzji 
w sytuacjach 
Podbramkowych. 
Piłkarze „OSAP.

lot” mimo porażki pozostawili 
miłe wrażenie, dzięki grze pro
wadzonej fair.

Bramki dla zwycięzców uzyska
li: Szymura 2 | Kasprzyk 1, dla

znaczony jest dla tych, którzy 
ukończyli 4—5 klas szkoły pod 
stawowej lub posiadają przygo 
towanie nabyte w czasie pra
cy społecznej. Ze względu na 
słuchaczy wiejskich rok szkol 
ny na kursie wstępnym rozpo 
czyna się 15 listopada, a więc 
po jesiennym nasileniu pracy 
w polu.

Na kurs I zapisywać się 
mogą absolwenci szkoły podsta 
wowej, kursów szkolenia ideo 
logicznego i kursu wstępnego 
Wszechnicy Radiowej. Dla słu 
chaczy wyższych klas liceal
nych i absolwentów I kursu 
Wszechnicy Radiowej zorgani 
zowano kurs II.

Wszechnica Radiowa posłu
guje się w swej pracy dwoma 
środkami: głośnikiem radio
wym i skryptami. Wykłady 
Wszechnicy Radiowej nadawa 
ne są w godzinach wieczor
nych i powtarzane później w 
godzinach porannych (patrz 
program radiowy). Skrypty 
Wszechnicy Radiowej można 
nabyć we wszystkich rozdziel

niach PPK „Ruch”. Nauka 
jest zupełnie bezpłatna, słu
chacze nie ponoszą żadnych ko 
sztów ani przy zapisach, ani 
w czasie trwania nauki.

Zapisy na Wszechnicę Radio 
wą przyjmuje Wojewódzki 
Oddział WR w Szczecinie, ul. 
Wielkopolska 32 oraz wszyst
kie rady zakładowe, związki za 
wodowe, koła ZMP i inne orga 
nizacje masowe.

Jako pierwsza organizacja, 
która utworzyła już 140 kół 
Wszechnicy Radiowej liczą
cych 2563 słuchaczy z terenu 
naszego województwa jest 
ZMP. Trzeba, aby j inne or
ganizacje masowe, doceniając 
olbrzymią rolę nauki jako dro 
gi do awansu społecznego na) 
szerszych raas pracujących za 
jęły się intensywnie sprawą na 
boru słuchaczy i organizacją 
kół Wszechnicy Radiowej 
wśród swoich członków.

M. B.

W Ostrawie, w ramach międzynarodowego turnieju piłkarskiego 
drużyn wojskowych państw Demokracji Ludowej, zorganizowane, 
go z okazji Święta Armii Czechosłowackiej odbyło się spotkanie 
miedzy polską drużyną CWKS i węgierskim Honcedem.

Po pięknej grze obu drużyn spotkanie zakończyło się zwycię
stwem zespołu węgierskiego 2:1 (0:1). •

karze CWKS-u byli niejednokrot
nie szybsi od Węgrów, zagrali 0- 
fia-nle i amb'tr,ie. doskonale wy
trzymali spotkanie kondycyjnie, 
nieznacznie tylko ustępując Wę
grom w wyszkoleniu technicz- 
n m.

Prowadzenie dla CWKS-u zdo
był w 22 minucie Breiter. W 11 
minucie drugiej połowy Budąl 
zdobywa pierwszą bramkę dla 
Węgrów, a w 3(1 ten sam zawod
nik ustala wynik spotkania na 
2:1.

Z drużyny polskiej doskonale 
zagrał Stefanisryn. poza tym na 
wy óżnlcnle z.islngu4ą Orłowski 
1 Janeczek oraz Sąsiadek 1 Brel- 
ter.
Sootkanie. wobec 20 tys. w dzów, 
prowadził sędzia bułgarski Ge- 
lew. « * •

W B:atlsiavte bułgarską druży
na CDNV pokonała ATK 3:1 (2:0).

W sobotę i w nieilxse!ę 
miĘdzyjaństvow3 spot iani8 lekkoatletyczne 

P o!s s a - NRD

Z dniem 7 października br. wcho 
dzl w życie na PKP zimowy roz
kład Jazdy pociągów, który bę
dzie obowiązywać do 17 maja 
1952 roku. Rozkład — ze względu 
na zmniejszony ruch pasażerski 
w okresie zimowym — wprawa- 
dza nieznaczne ograniczenie licz
by pociągów pasażerskich dale
kobieżnych.

Tak więc skasowano pociąg 
pośpieszny z Warszawy do Gliwic 
I Wrocławia, w zamian za to zaś 
wprowadzono pociąg motorowy, 
eksorc.owy z Warszawy do Gli
wic. odchodzący z Warszawy Gł. 
o 17.25 i przychodzący do Gliwic 
o godz. 22.49.

Pociąg pośoleszny z Warszawy 
1 Łodzi do Zakopanego przez Czę 
stochowę kursować będzie co
dziennie w okresie od 15.XTI 1951 r. 
do I. 1952 r„ w okresie zaś 
od 12. I. do 29. III. 1952 r. Jedy
nie w soboty.

Skasowany został pociąg po
śpieszny z Łodzi do Gdyni.

Skasowano pociąg pośnleszny z 
Krakowa do Kędzierzyna.

Dotychczasowy pociąg osobowy 
z Katowic nrzez Wrocław 1 Po
znań do Słupska kursować bę
dzie z Wrocławia przez Poznań 
do Słupska.

W celu udogodnienia przejaz
dów kuraciuszom udaiącvm się 
sle na leczenie do Ciechocinka, 
d- stacji tej dochodzić będą z 
Warszawy i Łodzi wagony bez
pośrednie w okresie od 25 dane
go miesiąca do 5 następnegó, 
oprócz dni świątecznych.

Dla potrzeb ludzi pracy 1 uczą
ce' się młodzieży DOKP w Szcze 
cinle wprowadziła pociągi nn li
nii Gotków — Pyrzyce — Goł
ków. Odjazd z Gotkowa o 14.20, 
przyjazd do Pyrzyc o 15.40, od
jazd z Pyrzyc o 16.00, przyjazd 
do Gotkowa o 17 33.

Z dniem 7 bm. przestała kur
sować pociągi Nr. 7713 1 7716 na 
trasie Słupsk -- Ustka — Słupsk.

I
Program obchodu 

„Tygodnia Zołoier/a”
W KOSZALINIE

DNIA 6. X, godz. 18.30 capstrzyk 
z udziałem pracowników z za
kładów pracy, organlzacu spo
łecznych 1 młodzieży szkolnej.

DNIA 7. X. wojewódzkie za
wody strzeleckie na strzelnicy, 

w godzinach popołudniowych 
— pokazy sportowe na stadionie 
t udziałem drużyn wojskowych.

DNIA 11. X. godz. 16. składa
nie wieńców na grobach poleg
łych żołnierzy polskich I ra
dzieckich.
DNIA 13. X. Zabawa LPŻ-tow- 

slra.

W SŁUPSKU
DNIA 6. X. godz, 17. capstrzyk, 

złożenie wieńców pod Pomni
kiem Wdzięczności na placu 
Zwycięstwa oraz oficjalne ot
warcie Tygodnia ŁP2.
DNIA 7. X. przez cały dzień 

czynna będzie strzelnica, wypo
sażona w kilka wiatrówek.

Po południu: Imprezy sporto
we w hall przy ul. Ogrodowej. 
Udział wezmą drużyfty wojsko
we.
DNIA 11. X. uroczysta akade

mia w sali teatru miejskiego, 
nośwlecon., rocznicy bitwy pod 
Lenino. Po części o*i <~'nej bo
gaty program artystyczny.
DNIA 14 bm. raid motocyklo

wy oraz turniej piłkarski z u- 
działem LZS-ów. drużyn woj
skowych I robotników.

Do Warszawy przybyła ekipa lekkoatletyczna Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej na między państwowe spot
kanie z reprezentacją Polski.

Spotkanie lekkoatletyczne Polska — NRD w konkuren
cji kobiet i mężczyzn odbędzie s;ę tia stadionie Wojska Pol
skiego w najbliższa sobotę i niedzielę.

Korban. Werbliński, 1.500 m
— Potrzebowski, Korban. 
5.000 m — Graj. Mańkowski, 
10.000 m — Szwargot. Rusek, 
3.000 m z przeszkodami — 
Kielas. Graj, sztafeta 4 x 100 
m — Stawczyk. Kiszka. Lip
ski, Buhl. sztafeta 4 x 400 m
— Mach. Lipski, Gralka. Buhl, 
110 m pi. — Kardaś, Wolski, 
skok w dal — Adamczyk. Mi
lewski. tyczka — Adamczyk, 
Ważny, trólskok — Weinbcrg, 
Kowal, skok wzwyż — Cecu- 
ła. Spychalski, kula — Pry- 
wer, Łomowski, dysk — Lo- 
mowsk!,. Żochowski, oszczep
— Sidło. Garncarczyk, młot
— Masłowski, Zieleniewski.

Konkurencie kobiet: 100 m
— Ilwicka, Orsztynowicz. 200 
m — Orsztynowicz. Szwajkow 
ska. 4 x 100 m — Ilwicka, Min 
nicka, Orsztynowicz, Bocia- 
nówna, 80 m pł. — Gościnia- 
kówna, Lesznerówna, skok 
wzwyż — Maciejakówna. Biał 
kowska, skok w dal — Ilwic- 
ka. Gburkówna, kula — Bre- 
culanka, Konikówna. oszczep
— Ciachówna. Konikówna, 
dvsk — Dobrzańska. Królików 
ska.

Kino „POLONIA" — „Wesołe ku
moszki z Windsoru" — film pro
dukcji niemieckiej. Pocz. seans, o 
godz 18 1 20
W nledz elę 1 święta o godz. 16-ej, 
18-ej I 20-tej.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO 
KOSSOWO — „Spiec/ jest pięk
nem życia" — film produkcji ra
dzieckiej. Początek seansów o 
godz. 20-tej.
W niedziele 1 święta o godz. 17-ej 
1 20-tej.
MUZEOM — Armii Czerwonej 54— 
wys'awa pt. „Obóz reform 1 ośuie 
cenią w Polsce XVIII w.“ 1 zbio
ry stałe. — Muzeum otwarte we 
wtorki, czwartki I piątki od 12-ej 
do 17-ej. w niedzielę 1 święta od 
12 ej do 19-ej.
Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa,

• • •
Roczny plan obrotów wykona

ła w dniu 28 września w 104 pro- 
cen'ach ekspozytura wojewódzka i 
Centralnego Zarządu Przemyślu 
Mleczarskiego w Koszalinie.

• * •
Wystawa „Pokój zwycięży” zo

stań^ wkrótce orzenie-‘ona do 
Blupaka. Drugą taką wystawę u- 
rzcilza Woj. Komitet Obrońców 
Poko’u w Szczecinku z okazji 
Miotąca Poglęb'enla Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.• * •

Nowy bar mleczny otwarto 
przy iii'cy Zwycięstwa. Lokal ba
ru. odremontowany nrzed kl’lru 
d <aml, test estetycznie urządzo
ny.

PACAN Marian zim. 
Przystawy poczta Jeży
ce, pow. Sławno woj. 
K szalln zgłasza zgubie 
nie prawa jazdy Nr. 
0051, karty meldunko
wej Nr 20889. CT 1752 

CIESZYŃSKI Edwin' 
zgłasza zgubienie k-ią- 
żcczkl wojskowej wyl. 
RKU Szczecinek. 0-1750

SOBIEŃ Czesław Słupsk 
Wiejska 31 zgłasza zgu
bienie zaświadczenia 
wojskowego, karty mel
dunkowej. G-1751

WIERASZKA Jan zgła
sza zgubienie odcinka 
zameldowania. leg.
Ubczp. Społ. oraz met-y 
ki ślubu, G-1749

Za prawidłowe rozwiązanie za
mieszczonej trzy, cztero I r>tęc'o- 
chodówki Redakcja przeznacza 
nagrody książkowe. Rozwiązań1^ 
nadsyłać oros'my do dn'a 18 bm 
na adres: „Głos Sz, piński” Al. 
Wojska Po'sklego 29. Dział Spor
towy, z zazuaczeniem „Kącik Sza 
«howx".

Egzekutywa podstawowe; 
organizacja partyjna przy fa
bryce zapałek w Sianowie ko
munikuje. że za pomysł racjo
nalizatorski ob. Zenon Suiak 
otrzymał premię w wysokości 
285 zi.

e • •
Na interwencję naszą w 

sprawie przyznania stypen
dium ob. Barbarze Sitarek — 
Dyrekcja Okręgowa Szkolen'a 
Zawodowego w Koszalinie za
wiadamia, że ob. Sitarek 
przyznano w roku szkolnym 
1951/52 stypendium w wysoko 
ści 66 proc, pełnej stawki.

• • •
Oddział Osobowy Ekspozytu 

pr PKS w Koszalinie poda.ie, 
że kierowca autobusu nr. 
73008 za prowadzenie wozu • 
stan’ nietrzeźwym — zortał u 
karany.

KĄCIK SZMkOMlj
W Słupsku odbyły się zawody 

lekkoatletyczne ZS „Kolejarz”, 
w których udział wzięli zawod
nicy zc Słupska. Białogardu. Ust
ki i Szczecinka. Ogółem starto
wało 59 zawodników.

Uzyskane wy
niki były na 

ogól s be. ze 
względu na zły 
stan bieżni i 
skoczni.

W poszczegól
nych konkuren

cjach zwyciężyli:
KOBIETY — pchnięcie kulą — 

J. Surus (Białogard) 8.76 m, bieg 
500 m — Hepccl (Biaiogaid) 1 37.4 
sek.. skok w dal — Hencel (Bia
łogard) 4.26 m.

MEZCZYŻNt — bieg 100 m — 
Lys'ak (Ustka) 12.0 sek.. hleg 
800 m—Petrl I (Stunsk) 2 10 min . 
skok w dal — Kryska (Blolora’ri) 
6.12 m. skok wzwyż — Hetman

SPORT
ŁUPSKU

Na stadionie ..Gwardii” w Słup
sku rozegrany został mecz o pu
char WKKF oomiędzy miejscową 
Gward'ą” i ..Kolejarzem * ze 

Szczecinka. Mecz 
ten za’:nAc?vł r’ę 

wy okim zwyc ę 
stwem gos a- 
rzy w stosunku 
13:1.

Bramki d’a 
zwycięzców zdo- 
bvll; Gada. 6, 
Sosnowski 3 Za-

gajskl 2. Kaczor i Porada po 1 cel
nej. honoiov. v nunkt dla go*c u- 
zyskal Rymkun. Sędziował po
prawnie ob. Bogusławski ze Słup
ska.

Duży sukces odniosło Koło Spor 
towe ..Unła” w Słupsku, pokonu

jąc w towarzy 
skirn spotkaniu 
pńkaiskim ..Ko 
leiarza” z I ę- 
botka w stosun
ku 7:1 (4:1)
Przez cały czas 
meczu eo«no-’»- 
rze zdecydowa
nie przewyższali 

gości.
♦ * •

W ubiegłą nledzle’e pięściarza 
.Gwardii” Słupek rozegrali towa

rzyski mecz bok
serski z zawod- 
nł'.j 1 . ogn’wa” 
— Sopot. Mecz 
zakończył sie z wy 
ciestwem słup- 
s-FCzan w stosun
ku 14:4. Dochód 
przeznaczono na 
Budowę Stolicy.

Włókniarz (Ogonek) 
— Unia II (Szczecinek) 

2:1
Na stadionie miejskim w Okon

ku odbyło się spotkanie piłkar
skie o m’strzostwo powiatu po
między miejFCOWym „Wlókrr.a- 
rzem” i ..Unia” TI ze S^c^ecmka. 
Sootkanie zakończyło s’e zwycę- 
BtWem .gospodarzy w stosunku 
2:1 (1:0). J. *P.

Coraz większą 
żywotność przejawia 

Un a w Słu os tu
Ostatnio piłkarze słupskiej 

„Unii” rozegrali szereg towarzy- 
| sklch spotkań piłkarskich, bijać 
wysoko swych przeciwników. W 
spotkaniu ze ,,Stalą” — Stupsk 
uzyskano wynik 4:0, z kolejarza
mi z Lęborka 7:0 (4:0) o az w 
spotkaniach z reprezentacją L.i- 

1 ceum Ogólnokształcącego w Słup 
sku piłkarze ..Un’”‘ ndn’eśłi zwy
cięstwo 6:0 1 4:0. Jedyn j porażki 

i w stosunku 5:0 doznała ,.Un’a” 
| graiać z rrńejFcowym . T-otni- 
k’em” oraz uzyskana wynllc re- 

. m‘sowy z kolelarzami z Ustki 
2:2.

W najbliższym cza«le projekto
wany lest mecz z ko’ejarzami 
szczecineckimi. T. Mach.


